
Nadzieje, obawy i realia

Rozpoczyna się nowy 
rok akademicki

W ARSZAW A PAP. 453 tysiące słuchaczy studiów stacjonar
nych i dla pracujących rozpoczyna w  91 uczelniach krajowych 
rok akademicki 1981/82. Pod wieloma względami będzie to rok 
inny niż wszystkie poprzednie. Nadzieje, obawy i realia spo 
leczno-polityczne, istniejące w  kraju od sierpnia ub. r., w i
doczne są wyraźnie również w środowisku akademickim. Prze
szło ono wielkie przeobrażenia I dzięki zawartym umowom 
społecznym oraz porozumieniom łódzkim zyskało nową per
spektywę, która jednak urealnia się z pewnymi oporami I w 
tempie dosyć wolnym.

INAUGURACJA nowego roku 
akademickiego jest dobrą oka
zją do podsumowania okresu 
minionego, zwłaszcza że był to 
okres niezwykłych napięć, w iel
kich emocji, ciągle jeszcze nie 
spełnionych nadziei. Pojawiły 
się wprawdzie pierwsze zarysy 
nowego ustroju szkolnictwa 
wyższego, nowe formy organi
zacji życia studenckiego, próby 
innego usytuowania resortu 
szkolnictwa wyższego w odnie
sieniu do uczelni, ¿niciatywy de
mokratyzujące życie uczelni. 
Jednak wiąz z tymi zmianami 
— co jest rzeczą do pewnego 
stopnia naturalną — pojawiły 
się również nowe podziały, kon
flik ty . spory, których rozwiąza

nie utrudniane jest przez utrzy
mujący się stan wysokiego na
pięcia. N ikt dzisiaj w  uczelniach 
nie wątpi, iż nie ma powrotu 

(Dokończenie na str. 2)

Min. łakomieć
zapowiada reglamentację
art. przemysłowych
O S T A T N IO  w  posiedzeniu se jm o

w e* K o m is ji H a n d lu  W ew nętrzne
go i  Usług w z ią ł u dz ia ł m in is te r 
Z y g m u n t Ła ko m ie ć . P os łow ie  zapy
ta l i  szefa re so rtu  han d lu , czy p rze
w id u je  się reg lam en tac ję  a r ty k u 
łó w  przem ysłow ych?

— Tak — odpow iedz ia ł m in . Ła 
kom ieć , acz w  nieco z m o d y fik o w a 
n e j fo rm ie  np. w  postaci przed
p ła t na podstaw ow y sprzę t w y p o 
sażenia m ieszkań. A le  n ie  przed
p ła t k w a r ta ln y c h  ja k  to  ju ż  ma 
m ie jsce, a le  w ie lo le tn ic h , p rzy  czym  
rozważa się o d pow iedn ie  oprocen
to w a n ie  ty c h  w p ła t lu b  ich  rew a
lo ryza c ję . W y ty p u je  się rów nież 
sk le p y , w  k tó ry c h  za okazaniem  
ks iążeczk i zd row ia  dziecka można 
będzie  nabyć b ie lizn ę  odzież n ie 
m ow lęcą i dla dz ieci do la t  trzech .

Od dziś w ca łym  kraju

Mydło na kartki
WARSZAWA PAP. Jak wy

nika z informacji Ministerstwa 
Handlu Wewnętrznego i Usług 
— od 1 października br. wpro
wadza się kierowaną sprzedaż 
mydła toaletowego na środko
wą część karty cukrowej. 
Szczegóły na str. 8.

W  Paryżu

Powstał irański 
rząd emigracyjny

PARYŻ PAP. Były prezydent 
Iranu Abolhasan Bani Sadr — 
usunięty od władzy przed 3 
miesiącami — oraz przywódca 
mudżahedinów ludowych Mah- 
mud Radżawi ogłosili w Paryżu, 
iż powołali irański rząd emigra
cyjny. Mahmud Radżawi powie
dział Agencji. Reutera, że on 
sam uważa się za tymczasowe
go premiera, a Abolhasan Bani 
Sadr jest tymczasowym szefem 
państwa.

NA ZDJĘCIU: z kolekcji 
Centralnego Biura Wzornic 
twa Przemysłowego.

(CAF — Z. Matuszewski)
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Obraduje zjazd »Solidarności"

Dyskusja nad projektem 
programu działania związku

DZIŚ w szóstym dniu obrad drugiej tury Krajowego Zjazdu 
Delegatów NSZZ „Solidarność” kontynuowana będzie dyskusja 
nad projektem programu związku. Spodziewać się należy, iż de
legaci zajmą się tego dnia problemami polityki społeczno-go
spodarczej związku. Dclegaei określą cele dalekosiężne, a więc 
przede wszystkim udział „Solidarności” w reformie gospodar
czej i w  walce z kryzysem, jak i zadania na najbliższą przy
szłość — jak przetrwać najbliższe miesiące, zimę. Oczekiwać 
należy podjęcia uchwały precyzującej stanowisko związku w  
stosunku do ustawy o samorządzie pracowniczym.^Dziś w po
łudnie zamknięta będzie również lista kandydatów na stanowi
sko przewodniczącego związku.

Od naszych specjalnych wysłanników
Spojrzenie po 5 dniach Walka o „gdański” związek

Podskórny nurt Komu to służy?
OD 5 dni wykonujemy swe 

dziennikarskie obowiązki na Zjeź- 
dzie NSZZ „Solidarność''. Wyda
rzenie to elektryzuje także zagra
niczną opinię publiczną. Każdy 
dzień przynosi nowe fakty, niesie 
konglomerat różnych poglądów i 
opinii. Codzjennie zasypywani je
steśmy najprzeróżniejszymi infor
macjami i materiałami, dotyczą
cymi spraw dnia dzisiejszego, a 
także wybiegającymi daleko w 
przyszłość. Obok konstruktywnych 
myśli, które płyną ze zjazdowej 
trybuny przeplatających się z ra-

(Dokończenie na str. 2)

W DRUGIEJ turze zjazdu 
„Solidarności” mocno i czysto 
zaczynają rozbrzmiewać głosy 
ludzi, którzy tworzą związek i 
którym ma on służyć. Robotni
czy głos woła ze zjazdowej try 
buny o spokój, demokrację, re
formę ekonomiczną o wyżywie
nie narodu, naprawę Polski — 
kraju wszystkich Polaków. De
legat roboeiarskiej załogi z Po
znańskiego mówił z goryczą w 
głosie:

— W R Ó C IM Y  do naszych i  co im  
pow iem y? Co z a ła tw iliśm y?  O to 
nas za p y ta ją . A n d rz e j G w iazda o-

(Dokończenie na str. 2)

WCZORAJ rozpoczęła się de
bata programowa. Rezultatem 
dyskusji, która trwa w „Soli. 
darności”  od k ilku  miesięcy, a 
przez delegatów była już pro
wadzona wstępnie podczas pier 
wszej tu ry  i  w okresie między 
sesjami zjazdu — ma być o- 
pracowanie podstawowego do
kumentu związku, programu o- 
kreślającego oblicze „Solidar
ności” , je j cele i zadania, jej 
miejsce w polskiej rzeczywisto
ści.

Dotychczasowy stan prac nad 
programem związku przedsta
w ił przewodniczący komisji pro 
gramowej Bronisław Geremek. 
Komisja — przypomniał — w 
czasie przerwy między turami 
zjazdu, obradowała w 13 zespo-# 
łach tematycznych. Prócz dele
gatów uczestniczyło w niej 
znaczne grono ekspertów. W 
rezultacie powstały dwa opraco 
wania: skrócony projekt pro
gramu, skupiający się głównie 
na najbliższych, sięgających 
dwóch lat celach związku oraz 
dokument obszerniejszy, trak
tujący program perspektywicz
nie. Obydwa opracowania kre
ślą wizję warunków życia w

(Dokończenie na sir. 2)

WPKM w dramatycznej sytuacji

Czy będziemy ić pieszo?
LICZB A skarg na funkcjo

nowanie komunikacji miej 
skiej rośnie w lawino

wym tempie. Dotyczą one za
równo funkcjonowania poszcze
gólnych linii (częstotliwość kur
sowania, nicpunktualność itp.), 
jak i podjętych ostatnio przez 
W PK M  arbitralnych decyzji o 
skasowaniu niektórych połą
czeń. Są w korespondencji na 
ten temat zarówno listy od osób 
prywatnych, jak i petycje pod
pisane przez duże (100-osobo- 
we) grupy pracownicze (np. z 
Elewatora „Ewa”).

— MAM w tej sprawie iden
tyczne odczucia — mówi dyrek 
tor naczelny W PKM  w Szczeci
nie Andrzej Anczykowski — co

wszyscy mieszkańcy. Zdaję so
bie sprawę, że warunki dojaz
du do pracy i do domu uległy 
znacznemu pogorszeniu. Ze stra 
chem myślę o jesieni i  zimie, 
kiedy jezdnie staną się śliskie, 
a zaspy śniegu zatarasują szy
ny. Jesteśmy bowiem napraw
dę w dramatycznej sytuacji.

Oto fakty. 31 grudnia ub. ro
ku tabor trakcji autobusowej 
WPKM (dla potrzeb miasta) 
składał się z 28? pojazdów sil
nikowych i  13 doczep. 30 wrze
śnia br. zmalał do 259 autobu- 
só\v i 11 przyczep. Przydziały 
nowego sprzętu na rok bieżą
cy opiewały (po korekcie) na 10 
„Berlietów” ; 13 „Jelczy PR 080” 
oraz 9 „Autosanów” . Dwie

pierwsze pozycje zostały już 
zrealizowane, z tą trzecią — są 
kłopoty i obietnice. Kasacja zu
żytych doszczętnie autobusów 
jednak — jak widać * tego ze
stawienia —• jest wyższa od 
przydziałów, co powoduje sy
stematyczne obniżanie zdolnoś
ci przewozowych.

Nieco lepiej przedstawia się 
sytuacja w trakcji elektrycznej. 
Obecnie dysponujemy 370 tram 
wajami (przybyło ich w ciągu 
roku 16, a do kasacji przezna
czono 1). Rzecz jednak w tym. 
że wskutek niedorozwoju sieci 
torowisk nie są one w stanie 
zastąpić autobusów.

Nie są to jedyne problemy.

Wczoraj w  bazach WPKM w 
Szczecinie stało „na kołkach”  
około 100 autobusów (prawie 40 
proc. stauu posiadania). Powód: 
brak ogumienia i akumulato
rów, nie wspominając już o de
ficycie pozostałych części za
miennych. WPKM rocznie zuży
wa około 4 tys. opon. W ciągu 
pierwszych trzech kwartałów 
br. otrzymało jednak tylko oko
ło 1200 (w tym 840 nowych — 
reszta regenerowana). Z przy
działów na ubiegły kwartał — 
nie udało się wydębić 50 opon. 
Rozdzielnik na IV  kwartał ople 
wa na 700. Ale to wszystko za 
mało! O wiele za mało!

(Dokończenie na str. 8)

We Francji zniesiono
karę śmierci
PARYŻ PAP. 30 września 

1981 roku przejdzie do histo
r i i  Francji jako data zniesie
nia kary śmierci i skazania gi
lotyn na przejście do sal muze
alnych. W dniu tym bowiem 
senat francuski zaaprobował 
wcześniej przyjęty przez Zgro
madzenie Narodowe projekt u- 
stawy znoszącej karę śmierci. 
Obecnie, żeby ustawa weszła' w 
życie musi ją ogłosić prezydent 
Francois Mitterrand.

Los „Timesa”
znów niepewny
LONDYN PAP. Jak informu

je Agencja Reutera, przyszłość 
dziennika „Times" jest w czwar
tek znowu zagrożona, po tym 
jak niektórzy drukarze odrzu
cili propozycje dotyczące zakoń
czenia sporu płacowego.

DZIŚ
W  NUMERZE: ♦  Piły już sprawne -  leśnicy „gonią” plan ♦  Strach nauki przed reformą ♦  Gra nie tylko o węgiel ♦
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Zjazd „Solidarności“
kraju, jakim i widzi je „So
lidarność” . Próbują, zwłaszcza 
pierwszy dokument, odpowie, 
dziee na pytanie, jak przeżyć 
kolejki, ale się do nich nie 
przyzwyczaić i jak wyjść z sy
tuacji kryzysowej.

Zgodnie z propozycją prze
wodniczącego komisji progra
mowej postanowiono całość de
baty przeprowadzić na sesji 
plenarnej, ale z podziałem w 
czasie na trzy bloki tematycz
ne: problemy wewnątrzzwiązko 
we, związek wobec zagadnień 
społeczno-gospodarczych, zwią
zek a życie publiczne.

Szczecińscy
delegaci

O WKŁADZIE szczecińskiej 
delegacji w  prace zjazdu poin
formował nas rzecznik prasowy 
regionu Pomorza Zachodniego 
NSZZ „Solidarność”  Przemys
ław Fenrych.

Z rozmowy tej dowiedzieliś
my się, iż nasi delegaci, w od
różnieniu od niektórych innych 
nie działają jako blok regional
ny przedstawiający lub głosu
jący na wspólnie uzgodnione 
stanowisko.

— Mamy spotkania — powie
dział P. Fenrych — na których 
konsultujemy pewne kwestie 
pozostawiając jednak wszyst-

W  - ' 4 . 1
Szczecińscy delegaci na sali obrad.

CAF — E. Kraszewski — tele joto

kim  delegatom pełną swobodę 
w prezentowaniu własnych sta
nowisk na zjazdowym forum.

Niektórzy spośród nas np. na
uczyciele i lekarze a także i 
inni współpracują ze swoimi 
kolegami z innych regionów. 
Celem tych prac nie jest za
łatwienie spraw o charakterze 
branżowym, lecz wypracowanie 
dokumentów o szerszym spo
łecznym wymiarze takich jak 
np. reforma oświaty i in. Pra
cują też nasi delegaci w zespo

łach problemowych oraz w zja
zdowych komisjach. Nadto 
przygotowaliśmy jeszcze w 
Szczecinie, materiał nt. samo
rządu terytorialnego, 'k tó ry bę
dzie jednym z materiałów sta
nowiących podstawę do dysku
sji na ten temat. Jeśli chodzi 
o poglądy jakie mają nasi dele
gaci na określone problemy to 
znacie je panowie z dyskusji 
w której niektórzy już zabra
li głos, a wielu innych pragnie 
to uczynić w dalszej części ob
rad. MC—JG

Rozpoczyna się nowy 
rok akademicki

(Dokończenie ze str. 1) 
do tego co było. Mało jednak 
kto wie, jak być powinno. Ra
cje władz zderzają się z racja
mi środowiska akademickiego; 
racje studentów — z racjami 
władz uczelnianych; racje ro
dziców, którzy pośrednio rów
nież wpływają na myślenie stu
dentów — z racjami pa'ństwa.

ŚRO DO W ISKO  a kadem ick ie  p ra g 
n ie  a u to n o m ii j sam orządności. Jest 
to  p ragn ien ie  rac jona lne . Zna laz ło  
ono o d zw ie rc ied len ie  w  p ro je kc ie  
U stawy o  s z k o ln ic tw ie  wyższym , 
p rzygo tow anym  przez ko m is ję  ko
d y fik a c y jn ą  pod wodzą • pro f. 
Z b ign iew a  Resicha, pow ołaną do 
życia  przez M in is te rs tw o  N a u k i, 
S zko ln ic tw a  Wyższego i  T e c h n ik i. 
Resort, k tó r y  w p ro w a d z ił a rb it ra l
ne m o d y fik a c je  do tego p ro je k tu , 
p ra g n ie  zachować m aks im um  po
siadanych  u p ra w n ie ń . Jest to  ró w 
nież p ragn ien ie  uzasadnione. Spo
łeczeństw o pragn ie  je d n a k  posia
dać m aksym a ln ie  e fe k ty w n e  szko l
n ic tw o  wyższe. N ie  opow iada  się 
ono  za poszczególnym i ra c ja m i, 
bow iem  są one dyk to w a n e  ró żn y 
m i in te re sa m i. Rodzą się na ty m  
tle  p y tan ia . C zy m oż liw a  je s t au 
tonom ia  i  samo-rządność ucze ln i bez 
n ieza leżności finansow e j?  Czy jes t 
rozw iązan iem  de m o kra tyczn ym  o-, 
becność s tu d e n tó w  w  senatach u- 
czelni? Czy s tu d e n t, k tó ry  na za
sadach pe łne j dobrow o lnośc i s tu 
d iu je  na ucze ln i, ma praw o  w y b ie 
rać je j  re k to ra , p rzekazującego, na 
zasadach pe łne j dob row o lnośc i, w ie  
dzę tem uż s tuden tow i?  Czy p rz y 
p adk iem  ta pozorna równość nie 
je s t m etodą _ n ie d e m o kra tyczn e j 
k o n t ro l i  i  e lem entem  pełnego upo
lity c z n ie n ia  ś rodow iska  a kadem i
ckiego?

N iezależnie od tego ja k  potoczą 
s ię  dalsze losy u s ta w y o s zko ln i- 
c tw ie  w yższym , ju ż  dziś m ożna po
w iedz ieć, że szko ln ic tw o  to , w sku
te k  d e s ta b ilizu ją cych  procesów za
chodzących w  k ra ju ,  weszło w  
okres d łu g o trw a ły c h  tra n s fo rm a 
c j i .  ic h  w y n ik u  n ie  sposób prze
w idz ieć . • D ecydow ać o ty m  będą 
n ie  ty le  procesy d e m o k ra ty z a c ji — 
ja k k o lw ie k  ich  znaczenia nie moż 
na lekcew ażyć — ile  pe rsp e k tyw y  
rozw o jo w e  k ra ju ,  a śc iś le j p rog ram  
ro z w o ju  społeczno-gospodarczego.

Refoirma gospodarcza, je j  ew en
tu a ln e  s k u tk i i  konsekw encje , w  
pow ażnym  s to p n iu  zadecydu ją  o 
pe rspek tyw ach  poszczególny oh u- 
eze ln i. N ie  ulega w ą tp liw o śc i, że 
em ocje dn ia  dzisie jszego n ie  roz
w iążą pow ażnych prob lem ów , przed 
k tó ry m i one s to ją . In c y d e n ty  — ta 
k ie  ja k  p ro te s t ka n d yd a tó w  nie 
p rz y ję ty c h  na s tu d ia  do aka d e m ii 
m edycznych  — s yg n a lizu ją  je d y n ie  
dystans dz ie lący o czek iw an ia  od 
ra c ji i  rea liów , im  szybc ie j dystans 
ten  uda się zm nie jszyć, ty m  lep ie j. 
W m om encie in a u g u ra c jr  nowego 
ro k u  akadem ick iego  w a rto  o ty m  
pam iętać, aby w  przyszłości n ie  b y  
lo  rozczarow ań.

W ito ld  G AW RO N

Podskórny n u rt K o m u  t o  służy?
(Dokończenie ze str. 1) 

dykoinymi żądaniami i tendencyj
nymi ocenami jest tu także nurt 
podskórny, wijący się niczym stru 
myk przy rzece. Ten nurt to dzia
łania, a niekiedy nawet manipu
lacje ludzi o najprzeróżniejszych 
obliczach politycznych, pragną
cych tu zasygnalizować swe ist
nienie, czy też po prostu upiec 
własną pieczeń. Niczym pijawki 
przyssali się bowiem do „Solidar
ności" różnego autoramentu „napra 
wiacze Rzeczypospolitej'', cieszą
cy się tolerancją wynikającą z 
przyjętej przez związek formuły 
ruchu społeczno-zawodowego 
wspierającego ich bez zastanowię 
nia się czy jest to dla tego ru
chu, cWo państwa, dla narodu do
bre. Pomostem łączącym cały 
ruch jest program na „me", pro- 
grom przeciw władzy. Dopóty bę
dzie on ideologią tego ruchu, do
póty będzie istnieć jedność związ 
kowców i naprawiaczy, Jedność 
w złym tego słowa znaczeniu. 
Cóż bowiem łączyć może prag
nącego godnie żyć ciężko procu- 
lącego robotnika wystającego w

Zniżka dla emerytów

i inwalidów

Samolotem 
za. pół ceny

Z DNIEM 28 września 1981 r. 
emeryci i inwalidzi uzyskali pra 
wo do 50 proc. zniżki przy za
kupie (,,w miarę wolnych 
miejsc” ) biletu lotniczego na l i 
niach krajowych. Oznacza to, 
że jeśli na 2 godziny przed od
lotem samolotu kasjerka stwier 
dzi, iż są jeszcze wolne m iej
sca. to pasażer legitymujący się 
ostatnim odcinkiem emerytury 
czy renty inwalidzkiej może po
lecieć po opłaceniu połowy ce
ny biletu. Jak nas jednak za
pewnił dyr M. Pogodziński ze 
szczecińskiego oddziału LOT-u 
będzie się u nas podchodzić 
„życiowo” do tego przepisu i 
w miarę możliwości ulgowe bi
lety na pustawe samoloty sprze 
dawane będą przed ustalonymi 
2 godzinami. (mor)

kolejkach, borykającego się z 
trudami codziennego życia, ocze
kującego z coraz większym znie
cierpliwieniem na. poprawę z fa
cetami chcącymi ten kraj, niedo
ceniający przez wieki znaczenia 
sprawnej centralnej władzy, oczy
wiście odpowiednio przez społe
czeństwo kontrolowanej, podzielić 
na rozmaite grupy, popchnąć go 
ku nowym waśniom i sporom?

TAK jak w codziennym funkcjo
nowaniu związku tak j tu na 
zjeździe ten pods-kórny nurt ma
rzy, by stać się rzeką i kokietuje 
związkowych działaczy. To właś
nie z niego wyrasta związkowa 
ekstrema. W tej chwili taka jest 
nasza na dziś ocena. Dostała już 
ekstrema trochę po łapach w 
gdańskiej „Olivii". Pojawił się 
zdrowy, r ob o tn ic z o-prac own ic z y
związkowy nurt, którego przedsta
wiciele donośnym głosem mówili 
zarówno o problemach kroju, jak 
i o zwykłych ludzkich bolączkach, 
codziennych problemach, odsuwa
niu się związkowej władzy od mas 
członkowskich. W tej chwili do
minuje na zjeździe centrum, któ
re można określić jako względnie 
umiarkowane, lecz nie bezkom
promisowe. Nie wiadomo więc 
jaki kierunek przyjmie dalsza fa
za zjazdu. Z wielką niepewnością 
oczekuje się tutaj ponownego 
wprowadzenia na forum projektu 
uchwały dotyczącej sejmowych li
stów o przedsiębiorstwie i samo
rządzie pracowniczym. W kuluarach 
mówi się o glęb.kch podziałach 
wśród delegatów, określając rów
norzędnie wpływy tych, co za za
akceptowaniem i tych co przeciw.

Nieoficjalnie uzyskaliśmy infor
mację o odsunięciu się (?) od prac 
nad projektem uchwały niektórych 
ekspertów, a także o aktywnych 
zabiegach J. Kuronia, stojącego 
na stanowisku nieakceptowania 
uchwał. Nastąpiły także w tej rhie 
rze podziały w tzw. „sieci".

Po 5 dniach obrad za najważ
niejsze prace, jakie wykonał zjazd 
uważa się dyskusję nad wspom
nianymi ustawami sejmowymi, 
przedyskutowanie i przyjęcie ordy 
nacji wyborczej, dyskusję nad 
sprawozdaniem KKP \ udzielenie 
jej absolutorium. Wczoraj zjazd 
wszedł w dyskusję nad progra
mem, który określi oblicze NSZZ 
„Solidarność".

Jacek GRAŻEWICZ

(Dokwiczenie ze sir. 1)
trz y m a ł p o s tu la ty  z „C eg ie lsk iego ”  
i  co z u i m i zrobił...?  R u lew sk i ro 
zm aw ia ł z rz;\<lem w sp raw ie  żyw 
ności. I  co u s ta lił?  p o d z ie liliś c ie  
łu d z i w  je d n e j fa b ryce  na g ru p y . 
Jedn i m a ją  3 k ilo  n in n i 4. W oła
m y  o S e jm ie  i  b o jkoc ie  jego  u - 
ch w a l a sam i nie p o tra f im y  rozw ią  
zać naszych sp raw  w  naszym 
zw iązku . W ałęsie zarzucono przez 
m in ione  d n i ligoriow ość czy w ręcz
l.a p itu la n c !w o , a takow ano 1eż „ je 
go”  lu d z i bezpardonow o, b ru ta ln ie  
i  n a p a s tliw ie . A ta k o w a li go c i z 
k tó r y m i zw iązek tw o rz y ł. D op ro 
w adzono do ta k ie j s y tu a c ji,  źe 
zdezo rien tow an i de legaci zażądali 
in d yw id u a ln e g o  w y tłu m a cze n ia  się 
cz łonków  (K K P ?) k tó rz y  n ie  uczest 
n ie z y li w  posiedzeniu na k tó ry m  
pod ję to  decyzję  w  sp raw ie  sa
m orządu pracow niczego. I  co się 
okazało? .Ł a tw ie j je s t k ry ty k o w a ć  
n iż  d z ia ła ć  i  brać na sw o je  b a rk i 
odpow iedz ia lność. W  ty m  d n iu  Ce
liń s k i i  G w iazda b y li w  Rzeszowie. 
C e liń s k i zdąży ł w ró c ić  do G dań
ska i  z ło ż y ł sw ó j podpis pod „ n ie 
szczęsnym ”  dokum en tem . A  G w ia 
zda — n a jo s trz e j a ta k u ją c y  d z is ia j 
Wałęsę s tana ł przed de lega tam i i  
po w ie d z ia ł ze n ie  m ó g ł w ró c ić  
bo... d a ł się porw ać na spo tkan ie  z 
załogą ja k ie g o ś  zak ładu  pracy...

DZISIAJ jeszcze trwa w „O li- 
v ii”  walka nie o kształt związ
ku a o władzę nad nim. Umiar
kowani centryści skupieni wo
kół Wałęsy odpierają z coraz 
większym powodzeniem ataki 
grupy Gwiazdy i  Rulewskiego 
wspieranych przez A. Walenty-

S T A T K I N A  W E JŚC IU :
m/s „K a p ita n  S ta n k ie w ic z ”  

z N o rw e g ii.
S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

m/s „W a d o w ice ”  do G d yn i.

Komunikat DOKP
W Z W IĄ Z K U  z ro b o ta m i to ro w y 

m i pa l in i i  S ta rg a rd  Szcz. — P y 
rzyce. w  dn iach  od 1 paźdz ie rn i
ka  do 30 lis to p a d a  b r. odw o łane 
zosta ie  ku rso w a n ie  następu iacych  
D ociągów : G ry fin o  (o d i. g. 10.251 — 
S ta rg a rd  Szcz. na o d c in ku  P y rz y 
ce — S ta rg a rd  oraz S ta rg a rd  Szcz 
(od i. 13.45) — Szczecin G ł. na od 
c in k u  S ta rg a rd  — P yrzyce , a D o
c iąg  re i.  S ta rg a rd  (od i. g. 9) — God 
k ó w  na o d c in k u  S ta rga rd  — P v - 
czyce ku rso w a ć  będzie w g  zm ie
n ionego ro zk ła d u  jazdy , c z y li od
jeżdżać będzie ze S ta rg a rd u  o g. 
8 .01.

nawieź. Zarzucanie jednak Wa
łęsie ugodowości to tylko dym
na zasłona i broń okazjonalna 
bo efektowna. Gdy związek 
powstawał był on „gdańskim” 
związkiem. Ludzie zgrupowani 
wokół Wałęsy postanowili ..od
dać”  go Polsce. Gdańscy działa
cze przestali być związkowym 
monopolem. Teraz usiłują pod
czas zjazdu powrócić do sierp
niowego status-quo. Sięgają po 
władzę absolutną, sięgają po 
władzę którą im odebrano. 
Gdańsk ma się stać ich stolicą, 
drugą polityczną stolicą Polski. 
W tej wałce stają się oni typo
wym przykładem związkowej 
ekstremy, którzy są gotowi 
związać się i  każdym ugrupo
waniem. każdą organizacją, każ 
dym ruchem, których wiele wo
kół zjazdu się kręci. Skupiają 
się wokół ich sztandaru ludzie, 
którym się marzy polska zło
ta wolność, liberum veto, wie- 
¿opartyjność... Gdy dyskutowa
no wokół „kapitulanetwa”  nie
których dzionków KKP (należy 
do nich także szczecinianin — 
St. Wądołowski) Jan Rulewski 
nawoływał do użycia związko
wego młota, zaczęły padać gło
sy domagające się wyrzucenia 
czy wręcz ich wygnania. Ktoś 
tym sterował? Kto chciał skłó
cić robotnika z nauczycielem 
ślusarza z profesorem? Jednak 
w porę ze zjazdowej trybuny 
padł głos opamiętania: — Lu
dzie w którą my stronę idzie
my? W imię nadrzędności ce
lów związku i społecznego po
rozumienia KKP otrzymała ab
solutorium. Ale nadal padają 
jeszcze głosy o bojkocie sejmo
wej ustawy.

Na mównicy jednak pojawia
ją się ludzie coraz częściej, któ
rzy mówią o strukturze związ
ku, jego wewnętrznym życiu, o 
programie wyjścia z kryzysu.

Musimy być optymistami. Mo
że to dziennikarska naiwność 
ale wierzę iż związkowe cen
trum pójdzie w kierunku sa
morządnej gospodarczej^ i socja
listycznej Polski — kraju wol
nych ludzi, kraju jednakowo 
dla wszystkich drogiego, nieza
leżnie od wyznania, pochodze
nia czy politycznej przynależ
ności.

M. CZEKAŁA

Kalendarium
XII Szczecińskich 

Dni Techniki
P IĄ T E K , 2 P A Ź D Z IE R N IK A

<> O D C ZYT n t.:  ..Bezpieczeństwo 
techniczne, toksolo.gicz.ne i  pożaro- 
w e w  gospodarce p a liw ow o-sm a- 
ro w n ic z e i” . Sala T B  Szczecin, u l.  
G dańska 34 — godz. 10.

O  O D C ZYT n t.:  ..S tan te le k o m u - 
n ik a c i i  i  p e rsp e k tyw y  w  w o iew ódz 
tw ie  szczecińskim ” . O środek wcza
sow y w  Iń s k u  — godz, 14.

O  P O K A Z  D ia c y  deszczowni. 
O sto ja  , k . Szczecina — godz. I i .

<> O D C ZYT n t.:  ..T echn ika  w o is k  
in ż y n ie ry jn y c h  ńa przestrzen i ła t  
1945—1980” . Szczecin, u l.  M e ta low a  
42, sala S IM P — godz. 16.30.

ó  SESJA S tow arzyszen ia  E le k 
t ry k ó w  P o lsk ich  z o k a z ji 35-lecia 
SEP. D om  K u ltu r y  ..K o ra b ”  — 
godz. 18.

Ciekawe pogadanki,

spotkania, filmy i wycieczki

Pałac Młodzieży
zaprasza

W SOBOTĘ (3 hm .) o godz. 11 w  
sa li k in o w e j P a łacu  M łodz ieży  (pa
w ilo n  I I I )  odbędzie Sie sp o tkan ie  
ze S tan is ław em  Lo renow iczem  d o  
łączone z ookazem  przeźroczy na 
te m a t: ..H is to ria  i  k u ltu ra  E g io lu ” . 
na k tó re  o rg a n iza to rzy  zapraszała 
m łodz ież szkoj-na. Po sp o tka n iu  w v  
ś w ie tlo n y  zostanie f i lm  a u s tra l i j 
s k i o t. ..C h łop iec z b u rz y ” .

P onad to  P a łac M łodz ieży  o ros i 
u cze s tn ikó w  w y p ra w y  „C iu c h c ia  na 
W yżynę  Iń ska ”  o p rzyb yc ie  na 
D w orzec G łó w n y  o godz. 8.;5 (m ie l 
sce z b ió rk i —  ..pod oa lm a”  w  h a l
lu ) .

Wojewoda —
inwalidom wojennym

JAK powiadomił nas prezes 
Wojewódzkiego Związku Inwa
lidów Wojennych, wojewoda 
szczeciński podjął ostatnio bar
dzo cenną decyzję wydając za
rządzenie, na mocy którego in
walidzi wojenni zrzeszeni w 
swoim związku od dn. 1.X.81 
zwolnieni są od opłat za prze
jazdy środkami komunikacji 
miejskiej w naszym wojewódz
twie.

Biorąc pod uwagę fakt, że 
spora część członków związku 
znajduje się w dosyć trudnej 
sytuacji materialnej, każda ta
ka inicjatywa mająca na celu 
ulżenie ludziom — którzy w 
większości opłacili zdrowiem 
swój wkład w wyzwolenie kra
ju — jest witana przez nich z 
radością.

Decyzja ta jest chyba też do
wodem (mamy nadzieję, że nie 
ostatnim), iż. władze szczeciń
skie nie zapominają o inw ali
dach wojennych — ludziach, 
którym szczególnie należy się 
pamięć. (cb)
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Po spotkaniach Haig — Gromyko

Pozytywne oceny
pierwszej rundy rozmów

W ASZYNGTON PAP. W kołach politycznych Waszyngtonu, 
w Kongresie, administracji, w  kręgach dyplomatów i komen
tatorów zdecydowanie pozytywnie ocenia się przebieg i wyniki 
pierwszej w  okresie obecnej kadencji prezydenckiej, rundy 
rozmów amerykańsko-radzieckich na szczeblu ministrów spraw 
zagranicznych. Do tej pozytywnej oceny i wzrostu nadziei na 
dalsze rozszerzenie dialogu, a w  perspektywie na zahamowanie 
wzrostu napięcia na lin ii Wschód—Zachód, przyczyniają się w  
znacznym stopniu wypowiedzi samego sekretarza stanu Haiga 
jak i cytowane na lamach prasy amerykańskiej fragmenty ko
mentarzy agencji TASS.

SEKRETARZ stanu, Haig, w jąc, że spotkanie takie uzależ- 
wywiadzie telewizyjnym udzie- nione będzie od stanu stosun- 
lonym stacjom systemu NBC ków pomiędzy Waszyngtonem generalną poprawę stosunków 

• * *" ■ USA — ZSRR. Jest to dowód,
że zarówno koła polityczne 
USA, jak i amerykańska opinia

g o tu ją  ko le jn e  spo tkan ie  m in is tró w  
spraw  zagran icznych  i  będą wstę
pem do w z n o w ie n ia  rokow ań  na te 
m at ogran iczen ia  zb ro je ń  s tra te 
g icznych . Przypuszcza s ię  na ogół, 
że ro ko w a n ia  te  w znow ione  zosta
ną na w iosnę przyszłego roku .

KOMENTATORZY' waszyng
tońscy zwracają uwagę na fakt, 
że przebieg i wyniki pierwszej 
rundy rozmów Haig — Gromy
ko przyjęte zostały w Stanach 
Zjednoczonych zdecydowanie 
pozytywnie, wzbudziły znaczne 
zainteresowanie i nadzieję na

wyraził pogląd, że jego dwa a Moskwą.
kolejne spotkania z ministrem Wielkie dzienniki amerykań- 
Gromyką, w Nowym Jorku, skie, jak „Washington Post” i .
„były poważnym wkładem do „New York Times” , cytują rów- społeczna zainteresowane są 
poprawy stosunków amerykan- nież fragmenty komentarza agen dialogiem. A więc, wbrew wy- 
sko-radzieckich” . Sekretarz sta- cji TASS, który podkreśla, że 
nu potwierdził również, że trwa spotkanie na szczeblu mini- 
wymiana zdań na temat możli- strów jest najlepszym dowodem, 
wości amerykańsko-radzieckie- iż strona radziecka nie szuka 
go spotkania na szczycie, doda- konfrontacji a zabiega o obni

żenie napięcia i 
wyścigu zbrojeń.

W K O Ł A C H  a d m in is tra c ji w  Wa
szyn g to n ie  tw ie rd z f  s ię , że p rzebieg będzie 
'■ to n  obu  s,potkań H a ig  — G ro m y - 
to  znacznie odb iega ł od ostrego  
na ogó ł to n u  w ys tąp ień  przedsta-

Rozmowy gospodarcze
polskich ministrów
W B U Ł G A R II p rzebyw a ł m in is te r 

h a n d lu  zagranicznego P R L d r  R y
szard K a rs k i. Podczas rozm ów  w 
S o fii us ta lono , iż  w  n a jb liższym  
czasie odbędzie się spo tkan ie  eks 
p e rtó w  obu s tro n  d la  sko n k re ty z o 
w an ia  ro z w o ju  s p e c ja liza c ji i  ko 
o p e ra c ji p ro d u k c ji,  p rzyg o to w a n ia  
p o rozum ien ia  w  sp raw ie  us ług  p ro 
je k to w y c h  i budow lano-m ontażo
w ych , a także om ów iono  m o ż liw o 
ści p rzyspieszenia zaw arc ia  k o n 
tra k tó w  na ekspo rt k o m p le tn ych  
o b ie k tó w  z P o lsk i do B u łg a r ii.  
P rzedysku tow ano  spraw ę w y k o rz y 
s tan ia  przez B u łg a rię  is tn ie ją c y c h  
w  Polsce n ie  w y k o rzys ta n ych  zdo l
ności p ro d u k c y jn y c h .

M in . K a rs k i uzyska ł zapew nien ie  
m ożliw ośc i d o d a tko w ych , ponad
p lanow ych  dostaw  z B u łg a r ii a r ty 
k u łó w  ry n k o w y c h , w  ty m  g łów n ie  
ro lno -spożyw czych , w  zam ian z» 
d o da tkow e  dos taw y z P o lsk i dóbr 
in w e s ty c y jn y c h . P rzedysku tow ano  
m oż liw ośc i zw iększen ia  p o ls k ie j tu 
ry s ty k i do B u łg a r ii,  m .in . poprzez 
w yd łu że n ie  w  przyszłości sezonu 
tu rys tycznego .

P R Z E B Y W A JĄ C Y  we F ra n c ji 
w ice p re m ie r Janusz O bodow ski w  
ram ach  prow adzonych  rozm ów  go
spodarczych  sp o tka ł się w  środę z 
m in is tre m  hand lu  zagranicznego 
M iche lem  Jobe rtem . Rozm ow y tę 
są zw iązane z p racam i rządow ej 
p o ls k o -fra n c u s k ie j k o m is ji ds. 
w spó łp racy  gospodarczej.

W  B E L G R A IlZ IF , p rze b yw a li m i
n is te r s p ra w ie d liw o śc i P R L, p ro f. 
S y lw es te r Zaw adzk i oraz d y re k to r  
In s ty tu tu  Państw a i  P raw a  PA N , 
p ro f. A dam  Ło p a tka . W z ię li o n i u* 
d z ia ł w  ob radach K o m ite tu  za ło ż y 
c ie lsk iego  Ś w iatow ego Zrzeszenia 
P ra w a  K o n s ty tu c y jn e g o . W  pb ra - 
dach  ty c h  u c ze s tn iczy ły  d e le g u je  
w iększości k ra jó w  ze w szysW łm  
ko n tynen tów '.

Zbrojeniowe decyzje 
prezydenta Reagana

WASZYNGTON PAP. Prezy
dent Stanów Zjednoczonych, Ro 
nald Reagan po miesiącu in 
tensywnych konsultacji powziął 
decyzję o rozmieszczeniu 100 
pocisków nuklearnych typu MX 
w systemie około tysiąca pod
ziemnych wyrzutni w  zachod
nich rejonach USA. Informację 
na ten temat podały w środę 
doibrze poinformowane źródła 
senackie. Te same źródła ujaw
niły, że prezydent poinformuje 
o swych długoterpiinowych pla
nach zbrojeniowych w piątek. 
Przewidują one m. in. produk
cję bombowców typu B - l, które 
to plany odrzucił były prezy
dent Carter oraz rozwój pro
dukcji bombo-wców niemożli
wych do wykrycia przez radar.

rażanym do te j pory opiniom 
niektórych komentatorów ame
rykańskich. w Waszyngtonie i 
w USA rodzi się atmosfera 
sprzyjająca działaniu na rzecz 

zahamowanie zahamowania wzrostu napię
cia pomiędzy Wschodem a Za
chodem, co oczywiście skłaniać 

administrację Reagana 
do podejmowania dalszych kro
ków w tym kierunku, choć dzia

w ic ie li obu iru jca rs tw  w debacie łanie to nie będzie z całą pew-
Spnpirfllnn O TV V. nha cwrvHr-arv.o _ !. _ c _genera lne j ONZ. Oba spo tkan ia  
tw ie rd z i się — m ia ły  ch a ra k te r zde 
cydow an ie  p ra gm atyczny , k o n s tru k  
ty w n y  i  b y ły  w yrazem  zrozum ie 
n ia , że abso lu tn ie  kon ieczne jes t 
u trzym a n ie  i  rozszerzanie d ia logu  
i  w spó łdz ia łan ie  na rzecz um acn ia 
n ia  bezpieczeństwa, a ty m  sam ym  
zm nie jszan ia  niebezpieczeństw a kon 
fro n ta c ji.

W D epartam encie  S tanu  i  w  ko 
łach  B ia łego  D om u przestrzega się 
w p ra w d z ie  przed na d m ie rn ym  o p ty  
m izm em , co do szyb k ich  postępów 
w  p o p raw ie  s tosunków  am e ryka ń - 
sko -ra d z ie ck ich , uważa się je d n a k , 
że p ie rw szy , w ażny  k ro k  w  te j 
d z iedz in ie  zosta ł doko n a n y . W k o 
łach  p o lity c z n y c h  W aszyg lonu  są
dzi się. że w  okres ie  n a jb liższych  
k i lk u  m ies ięcy toczyć się będą na 
różnych  szczebłacli k o n su lta c je  
a m e ryka ń sko -ra d z ie ck ie , k tó re  p rzy

nością ani szybkie, 
do wane.

ani zdecy-

Clof Palmę
ponownie wybrany
SZTOKHOLM PAP. Olof Pal

mę został ponownie wybrany 
przewodniczącym szwedzkiej 
Socjaldemokratycznej Partii Ro
botniczej (SAP). Ponownie se
kretarzem SAP wybrano także 
Stena Anderssona, który pełni 
tę funkcję od 19 lat.

11Tajwan mówi „nie

Nęcące propozycje Pekinu 
w sprawie zjednoczenia

PE K IN  PAP. W przeddzień przypadającego 1 października 
święta narodowego — 32 rocznicy proklamowania ChRL —  
władze chińskie wystąpiły z propozycjami pod adresem Tajw a
nu, mającymi na celu pokojowe zjednoczenie kraju. W  wywia
dzie dla agencji „Sinkua” przewodniczący Stałego Komitetu 
Ogolnochińskiego Zgromadzenia Przedstawicieli Ludowych, 
83-lctni marszałek Je Cien-ing, wyraził gotowość władz chiń
skich do przyznania przywódcom tajwańskim szeregu stanowisk 
kierowniczych w ChRL i dopuszczenia ich do udziału w  rzą
dzeniu krajem.

ZAPROPONOWAŁ on nawią- propozycji, które w takiej czy 
zame rozmów między KPCh a innej formie były już na ogół 
Kuomintangiem, podjęcie posu- oddzielnie przedstawiane przez 
męc w kierunki ułatwienia wy- władze chińskie. W połowie 
miany pocztowej, handlowej września, przedstawiciele Taj- 
oraz komunikacji lotniczej i że- wanu po ujawnieniu przez w i- 
glugi jak również wymiany ceprzewodniczącego KC KPCh, 
w izyt między rodzinami, tury- Teng Siao-pinga możliwości o- 

naukowcami, ekipami głoszenia takich propozycjistami,
sportowymi itp. Zagwarantował 
on, że po zjednoczeniu Tajwan 
może uzyskać wysoki stopień 
autonomii jako specjalny rejon 
administracyjny i może utrzy
mać własne siły zbrojne oraz 
zawiadywać lokalnymi sprawa
mi, a także zapewnił poszano
wanie obecnego ustroju społecz
no-gospodarczego, stylu życia, 
powiązań gospodarczych i kul
turalnych z zagranicą, zagra
nicznych inwestycji oraz prawa 
własności łącznie z własnością 
ziemi. Zaproponował on prze
mysłowcom z Tajwanu inwesto
wanie i  podejmowanie działal
ności gospodarczej na kontynen
cie z możliwością odprowadza
nia zysków.

Władze tajwańskie wielokrot
nie odrzucały większość tych

również z góry ustosunkowali 
się do nich negatywnie.

Powiedzieli,
napisali...

G ŁÓ W N Y M  tem atem  in fo r 
m a c ji na te m a ty  po lsk ie  w  
zagran icznych  środkach  m a
sowego przekazu pozostaje 
d ru g a  tu ra  z jazdu  „S o lid  a m o 
śc i”  w  G dańsku. Agencja 
Associated Press pisze, że L . 
Wałęsa, k tó r y  „z n a la z ł się 
pod a r ty le ry js k im  ogniem  k r y  
t y k i  ze s tro n y  de lega tów  na 
z jazd, zaapelow ał o to le ra n 
c ję , zrozum ien ie  i  jedność, 
n a w o łu ją c  ogrom ną ’ o rgan iza 
c ję  zw iązkow ą do  p rzystąp ie 
n ia  do p racy  nad program em  
dz ia ła n ia .

*  *  *
S E K R E TA R Z gene ra ln y

N A T O  Joseph Luns, w ys tę p u 
ją c  podczas ina u g u ra cy jn e g o  
posiedzenia Zgrom adzen ia  Pół 
n o cn o a tła n tyck ie g o , przyzna ł, 
że decyzja  rządu USA w  spra 
w ie  p ro d u k c ji b ro n i n e u tro -

n o w e j „n ie  by ła  w zorem  ta k 
tu  w  p row adzen iu  p o lity k i 
m ię d zyn a ro d o w e j” . Zdań Lem
Lunsa rząd Reagana dopuśc ił 
do pow stania fa łszyw ego w ra 
żenia, że n ie  p ragn ie  p row a
dz ić  a k ty w n e j p o lity k  o g ia - 
n iczen ia  zb ro je ń  i dąży do 
przew ag i m ilita rn e j.

P R ZE W O D N IC ZĄC Y Rady

arm al
w ia d u  d z ie n n ik o w i „P ra w d a ” . 
O św iadczy ł na w stęp ie, ze sy 
tu a c ja  w o k ó ł p rob lem u A fga 
n is ta n u  je s t nada! napięta, 
t rw a  n ie o fic ja ln a  w o jna  prze
c iw  tem u k ra jo w i.  Zaostrza
ją c  ce low o sy tuac ję . W aszyng
to n  i  Jego p a rtne rzy , przede 
w szys tk im  P ek in , "w yraźn ie  
pragną odw lec  u regu low an ie  
k o n f lik tó w  w  A z ji  P o łudn io 
w o-Z a ch o d n ie j. W te.l sy tu a 
c j i  rząd A fg a n is ta n u  w alczy 
o z łagodzenie napięcia  w  re
g ion ie . w ysu w a ją c  poko jow e 
p ro p o zyc je  zm ierza jące  dó 
n o rm a liz a c ji s tosunków  z są
s ie d n im i państw am i — P a k i
stanem  Iranem .

Francja

Szerokq drogą
ku nacjonalizacji

(Korespondencja z Paryża)
„T R Z E B A  p rzeprow adzić  to  w ta 

k i sposób, aby odszkodow an ia  b y ły  
sp ra w ie d liw e ”  — usp o ka ja ł d z ienn i
k a rzy  P ie rre  Beregovoy, sekre ta rz  
gene ra lny  P ałacu E lize jskiego . Zda
w a ł on spraw ę z co tygodniow ego, 
środowego posiedzenia francusk iego  
gab ine tu . W po d p a rysk im  pałacu w  
R a m b o u ille t om aw iano  osta tn ie  już. 
a le  na jd raż liw sze  p rob lem y zw iąza
ne z ry c h łą  nac jona lizac ją .

D ecyz je  te, zaw arte  ju ż  w e W spół 
n ym  P rog ram ie  L e w icy  z 1972 ro ku , 
p rzyg o to w yw a n o  energ iczn ie  od 
c h w ili w y b o ru  soc ja lis tycznego p re 
zydenta. Od końca lipca  w  każdy 
czw a rte k  zb ie ra ł się spec ja lny  ko 
m ite t m in is te r ia ln y  aby p u n k t po 
p u n kc ie  d ysku tow ać n iezm iern ie  
ważną d la  re p u b lik i re fo rm ę

Rząd fra n c u s k i ostatecznie za tw ie i 
dzdi p ro je k t 23 w rześn ia . W p ie rw 
szej dekadzie  paźdz ie rn ika  rozpocz
n ie  się d yskus ja  w  parlam encie , a 
następnie przegłosow anie ustaw y, 
P ro jek todaw com  bardzo zależy, aby 
ju ż  1 s tyczn ia  przyszłego ro k u  w ła 
dze państw ow e m og ły  p rze jąć k o n 
tro lę  nad z ra c jo n a liz o w a n y m i 
p rzeds ięb io rs tw am i i  in s ty tu c ja m i.

P odstaw ow e ko rzyśc i, ja k ie  od
nieść ma społeczeństwo, to  przede 
w szys tk im  p o w strzym an ie  c iąg le  
rosnącego bezrobocia. O b ję ło  ono 
ju ż  ponad 1850 tys. p ra co w n ikó w , 
c z y li 7,5 proc. lu d n o śc i zawodowo 
a k ty w n e j. N ac jo n a liza c ja  p rzyczyn ić  
ma s ię  rów n ież  do zaham ow ania in 
f la c j i ,  k tó ra  rośn ie  z szybkością 14 
p roc. w  sk a li rocznej. D z ię k i re fo r
m ie  rozszerzyć się p ow in ien  ryn e k  
p racy, a także rzeczyw iśc ie  ro z w i
nąć m a łe  i  ś rednie przedsięb iorstw a.

P ro g ra m  n a c jo n a liz a c ji . — znany 
dziś jeszcze w  ogó lnym  zarysie  — 
sa tys fa kc jo n u je  zw o le n n ik ó w  w y p e ł
n ien ia  przez rząd p rzedw yborczych  
o b ie tn ic . O b e jm u je  on w ie lk ie  ko n 
c e rn y  przem ysłow e, in s ty tu c je  k re 
d y to w e , a także  — tu  w ie lk i znak 
zapy tan ia  tow a rzys tw a  ubezpie
czeniowe.

N a c jo n a liz a c ji podlegać m aja ban
k i,  w  k tó ry c h  fra n cu sk ie  depozyty  
p rzekracza ją  1 m ld  fra n k ó w . Do
ty c z y  to  36 in s ty tu c ji,  sku p ia ją cych  
95 proc. w szys tk ich  k ra jo w y c h  w k ła  
d ów  p ien iężnych . P aństw o zagw aran 
tu je  sobie ró w n ie ż  większość lu b  
p rz y n a jm n ie j część u d z ia łó w  w  70. 
in n y c h  bankach. Jedyn ie  b a n k i spół 
dzie lcze, ta k ie  ja k  np. „C re d it  A g r i 
co le ”  i  65 lo k a ln y c h , d ro b n ych  in 
s ty tu c j i  k re d y to w y c h  pozostanie w  
p ry w a tn y c h  rękach . N ie  zm ien i się 
dotychczasow y sta tus 138 ba n kó w  za 
g ra n iczn ych  d z ia ła ją cych  , w e F ran 
c ji.

W  sekto rze  p rzem ys łow ym  pań
stw o p rze jm ie  w  całości k o n tro lę  
nad:

— Com pagrue G enera le  d ’ E le c tr i-  
c ite  (CGE) p ro d u ku ją cą  m .in . m ate
r ia ły  e le k tryczn e  i  sp rzę t e le k tro 
n iczny . K o n ce rn  te n  za tru d n ia  oko ło  
180 tys . p ra c o w n ik ó w ;
— R hone-Poulene, w y tw a rz a ją c y m

g łó w n ie  w y ro b y  farm aceutyczne, tek  
s ty lia , a także różne p rep a ra ty  che
m iczne. P rzeds ięb io rs tw o da je  p ra 
cę 95 tys . lu d z i;

— P e ch iney-U g ine -K u łhm an , prze
tw a rza ją cym  m. in  a lu m in iu m  i  
dz ia ła ją cym  w  branży chem icznej. 
K o nce rn  za tru d n ia  90 tys. pracow 
n ik ó w ;

— S a in t-G oba in -P on t a Mousson, 
w y tw a rz a ją c y m  różnorodne w y ro b y , . 
g łó w n ie  e lek tron iczne , chem iczne, 
izo la cy jn e  etc. K once rn  za trudn ia  
160 tys. p ra co w n ikó w ;

— T h om son-B rand t, 128 tys. lu d z i, 
p ro d u k u je  g łów n ie  sprzęt e le k tro 
n iczny. a p a ra tu rę  e le k tryczn ą , ą 
także  e lem enty in fo rm a ty k i.

Łączn ie  w y m ie n io n ych  5 „ im p e 
r ió w ”  p rzem ysłow ych za tru d n ia  po
nad 650 tys. osób.

N iepew ny je s t dotąd ios przedsię
b io rs tw  f i l ia ln y c h . Zapewne upań
s tw o w ie n iu  podlegać będą zak łady  
o p ro d u k c ji s tra teg iczne j, m .in . być  
może f i l ia  T h o m son-B rand t pod na
zwą Thom son-CSF, m ocno zaanga
żowana na B lis k im  Wschodzie.

W iadom o na tom iast, że państwo 
p rze jm ie  5 ł proc. a k c ji f i rm y  „M a - 
t ra ”  za tru d n ia ją c e j 32 tys. lu d z i i  
p ro d u k u ją c e j b roń , w y ro b y  te leko 
m u n ika cy jn e , w yposażenie e le k tro 
n iczne d la  przem ysłu  sam ochodowe
go, ko m p u te ry  etc.

R ów nież n ie k tó re  in s ty tu c je  środ
k ó w  masowego przekazu zna jdą  się 
pod bezpośrean ią_kontro lą  państw o
wą. D o tyczy  to  rozg łośn i ra d io w e j 
„E u ro p ie  I ”  i  ko n ce rn u  w ydaw n icze  
.go „H a ć h e tte ” . Podobny los czeka 
g rupę DaSśault (sam oloty, p ro d u kc ja  
w o jskow a , e le k tro n ik a ), k tó ra  je d 
nak będzie ca łko w ic ie  u p ańs tw ow ią  
na dop ie ro  w  c iągu na jb liższych  p ię  
c iu  la t.

W ed ług  a k tu a ln y c h  p ro je k tó w , a 
także  p o ja w ia ją cych  się „p rzec ie 
k ó w ” , zabezpieczenie akc jo n a riu szy  
upa ń s tw a w ia n ych  p rzeds ięb io rs tw  
będzie zapew nione d z ię k i d y s try b u 
c j i  o b lig a c ji „Caisse N a tio n a le  l ’E ne r 
g ie ” . Ic h  w artość gw aran tow ać ma 
państw o, łączn ie  z kosztam i ewen
tu a ln e j in f la c ji,

A nna  B IE L E C K A  
(In te rp ress)

TEN 574-metrowy wia
dukt w pobliżu Karl- 
Marx-Stadt jest najwięk
szym, tego typu obiektem 
na świecie zbudowanym, z 
cegły. Oddano go do użyt
ku io  1851 roku według 
projektu Andreasa Schu
berta.

(CAF—ADN)
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Na co nas nie siać

Gra nie tylk
ZE SLĄSKA płyną codziennie meldunki: 21 sierpnia wydo

byto 589,4 tys. ton węgla, 16 września 590,8 tys. ton, 21 wrześ
nia 596,1 tys. ton. Po gwałtownym spadku wielkości wydoby
cia na przełomie lipca i sierpnia, kiedy to średnia dobowego 
urobku w dni powszednie obniżyła się z 605 do 580 tys. ton, 
produkcja węgła powoli, ale jednak wzrasta. Również w sobo
ty, po apelu „Solidarności”  o przepracowanie 8 wolnych dni. 
wydobycie podskoczyło ze 110 tys. ton do 235 tys. ton.

WYDAWAŁOBY się więc, że 
nadzieje wicepremiera Madeja, 
całej Komisji Planowania i rzą
du na dociągnięcie tegorocznej 
produkcji węgla do pułapu 164 
min ton oraz na przyszłoroczne 
wydobycie w wysokości 175 
m in ton nie są bezpodstawne.

Mamy dziś warunki do pro
dukcji 630 tys. ton węgla na 
dobę, a pod koniec roku można 
by wydobywać i po 650 tys. 
ton — mówi wiceminister gór
nictwa i energetyki Józef Ma
lara. Takie są warunki i moż
liwości techniczne. Ich wyko
rzystanie zależy od ludzi. Od 
wielkości zatrudnienia w gór
nictwie i od wydajności pracy. 
Te zaś zależą od klimatu wo
kół górnictwa.

Niestety, trudno dziś o opty
mizm — nad naszym węglem 
znów gromadzą się ciemne 
chmury. 22 września Krajowa 
Komisja Porozumiewawcza 
NSZZ „Solidarność” -poparła 
stanowisko komisji zakłado
wych związku z kopalń węgla, 
które żądają uchylenia uchwa
ły nr 199 Rady Ministrów z 
dnia 11 września.

Co się kryje za uchwałą „199” 
informowała już szeroko prasa, 
przypomniany więc tylko, te 
reguluje ona m. in. sprawę wy
nagrodzenia dla górników za 
pracę w dni wolne od pracy,

Telefon bez drutu
FRANCUSKA firma S3C rozpo

częła sprzedaż nowego typu telefo 
nu, który dzięki przenośnej przy
stawce można używać w odleg
łości do 250 m od głównego apa
ratu. Przystawka jest zwykłym ra
diotelefonem wyposażonym w e- 
lektroniczną pamięć, automatycz
nie wykręcającą numer i powta
rzającą go aż do uzyskania po
łączenia. Urządzenie to przezna
czone jest dla ośrodków wypo
czynkowych, hoteli, restauracji i 
kosztuje prawie 1700 franków.

czyli także w soboty. Oprócz 
normalnej dniówki górnikom 
przysługuje 100 proc. dodatek 
oraz prawo do jednego płatne
go dnia wolnego lub równo
wartość tej — ewentualnie nie 
wykorzystanej — wolnej dniów 
ki. W sumie — 300 proc. prze
ciętnego wynagrodzenia, albo 
200 proc. plus dodatkowy dzień 
urlopu. Uchwała reguluje tak
że inne sprawy związane z roz
wojem górnictwa, ale nie wzbu
dzają już one — np. premiowy 
fundusz produkcyjny — takich 
emocji jak kwestia wynagro
dzeń za pracę. Stanowisko „So
lidarności”  jest jednoznaczne: 
uchwała nr 199 to ndc innego 
jak powrót do tzw. funduszu 
mobilizacyjnego, którego stoso
wanie zarzucono 7 maja br. po 
stanowczym proteście związku.

Wiceminister Malara przypo
mina jednak, że jest to tylko 
powrót — zaakceptowany zresz
tą przez większość górniczych 
załóg — do systemu zapłaty za 
wolne soboty jaki stosowano do 
lata 1980 roku. Oczywiście było 
wtedy tych wolnych dni 16 w 
ciągu roku, ale to przecież 
właśnie „Solidarność”  W3’wal- 
czyła 52 wolne soboty. O żad
nej „presji ekonomicznej”  ma
jącej na celu „biologiczne wy
niszczenie” górników nie można 
więc mówić. Rada Ministrów 
przywróciła stosowane uprzednio 
bodźce nie w celu naruszenia 
honoru i zdrowia górników, lecz 
dla wykorzystania ostatniej 
szansy zamknięcia — i tak już 
drastycznie okrojonego — bilan 
su węgla i energii. A stało się 
tak m. in. dlatego, że zapew
nienia „Solidarności” , iż po 
zniesieniu funduszu mobilizacyj 
nego górnicy jeszcze chętniej 
przystąpią do pracy w sobotę, 
po prostu się nie sprawdziły 
Mówią o tym suche liczby. O 
ile jeszcze w marcu wydoby
wano w soboty średnio 284 tys. 
ton, to w maju już tylko 128 
tys. ton.

Za ciężką, niebezpieczną pra
cę w godzinach nadliczbowych 
należy się godziwe wynagro
dzenie: taka jest racja psycho
logiczna i społeczna. Inaczej 
może twierdzić tylko ten, kto 
chce się posłużyć „sprawą wę
gla”  do innych niż społeczne i 
ekonomiczne celów. Na spotka
niach w kopalniach większość 
górników wypowiedziała się za 
postanowieniami uchwały „199” . 
W Kopalni „Pstrowski”  przepęo 
wadzono, nawet referendum. 
Za przywróceniem .starego sys
temu wynagrodzeń opowiedzia
ło się 67 proc. górników. Kie
rownictwo związku nie ma więc 
w tej sprawie dostatecznego 
poparcia załóg.

Oczywiście może się nasuwać 
pytanie, dlaczego zrezygnowano 
z poprzedniego sposobu wyna
gradzania, by po roku do niego 
powrócić?

Wiceminister Malara tw ier
dzi, że na jesieni ubiegłego ro
ku — po wprowadzeniu wszyst 
kich wolnych sobót — brako
wało górnictwu ok. 50 tys. lu 
dzi na to, by można było każ
demu górnikowi za każdą prze
pracowaną sobotę dać dzień 
wolny. Od tego czasu zatrud
nienie w kopalniach wzrosło o 
19 tys. osób, a ponieważ sto
sunkowo niewielka liczba gór
ników podejmuje pracę w so
boty, resort uznał, że można 
powrócić do zarzuconego syste
mu. Zachowując jednak — w 
formie alternatywy — jeden z 
elementów funduszu mobiliza
cyjnego: zapłatę za nie wyko
rzystany dodatkowo dzień wol
ny. Takie jest stanowisko rzą
du.

„Solidarność”  natomiast żąda 
rozłożenia sobotnich przywile
jów placowych równomiernie 
na wszystkie dni tygodnia, 
obstając przy stanowisku, że za 
dobrowolną pracę w sobotę na
leży się normalna dniówka. 
Oznaczałoby to podwyższenie 
plac wszystkim górnikom o 33 
proc. A przecież na taką pod
wyżkę — bez efektu produk
cyjnego, bo trudno byłoby l i 
czyć w takich warunkach na 
wzrost frekwencji w kopalniach 
w soboty — po prostu nas nie 
stać.

Stefan PIOTROWSKI 
(Interpress)

Walka z robakami
N O W A m etoda w a łk i z pasoży

tam i zbóż op ia..-w ;»na w .ó u s tru i”  
polega na pom pow an iu  do silosów 
gorącego p o w ie trza  Z ia rn a  poa 
g rrew ane są w  ten sposób do tem
p e ra tu ry  65 s topn i C, k tó ra  fest 
te m pera tu rą  śm ie rte lną  d la  w iek 
szóści pasożytów , ale w  n iczym  me 
zm ien ia  w łaśc iw ośc i samego ziar 
na Obecnie przeprowadzane są 
os ta tn ie  badania, m a jące  na ce lu  
okreś len ie  d o k ła d n e j te m p e ra tu ry  i 
op tym a lnego  czasu nagrzew ania.

Pcmpa na wiatrak
WE FRANCJI rozpoczęto sprze

daż pomp wodnych zasilanych 
energią wietrzną Pięciometrowy 
wiatrak pozwala czerpać wodę z 
głębokości do 12 metrów. Do jego 
napędzania potrzebny jest wiatr 
o sile 9 km/h. Wydajność pompy 
wynosi 500 ł/b. Całość sprzeda
wano jest w częściach, które moż
na złożyć w ciągu 2 godzin. Ce
na 4 500 franków.
' mssemtzmusmsam

W naszym 
mikroklimacie...

T A K  zwane społeczne zapo- p e łn ić  lu k ę  w  d e fic y c ie  m a te ria łó w  p ro d u k c ji s ław nych  PCW do  n ie - 
trzebow an le  — to  poicaźna budow lanych , k tó ry c h  b ra k i po daw na n ik o m u  n ie  w o ln o  b y ło  na- 
sprawa, społeczne zapatrzę- dziś dzień stanow ią  p ie rw szy  punk,t w et w spom nieć) itp ., itd . W praw - 
bow anle na leży zawsze brać w  u s p ra w ie d liw ie n ia ch  w sze lk ich  dzle  ró ż n i sp e c ja liśc i radzą  c iąg łe  

pod uwagę  t w ychodzić  m u na- n iedom ogów  na p lacach budów . Ze- w ie trzen ie , a le  po za m kn ięc iu  ok ie n  
przec iw  — ta k  tw ie rdzą  n a jw y b it -  by w ięc le p ie j się m ieszało, w ląza- rośn ie  odpow iedn ie  stężenie do róż
n ie js i znaw cy p rzedm io tu . Z  n lcze- ło  l  w ogóle, aby b y ło  szybc ie j, m ia ró w , no... n iem ałych , 
go też Innego, ja k  ty lk o  ze spo- w ię c e j i  ta n ie j zaczęto tu  l  ówdzie 1 ta k  d z ię k i ty m  w szys tk im  k le -  
łecznego zapotrzebow an ia  w łaśn ie  dodawać do be tonu od im dM  z in -  jom , fa rbom , tw o rzyw o m , w y k ła d z l-  
ruszy ła  swego czasu ostro  z m ie j-  nego przem ysłu , g łó w n ie  chem iczne - nom  itp .  m am y w  m ieszkaniach  
sca w ie lk a  m ach ina  b u d o v ;n ic tw a  go. I ta k  p o p io ły  lo tn e  po zw a la ły  p ra w ie  że zak ład  chem iczny, w  k tó -  
m iesźkanloioeyo. N ieste ty , je j  p ro - na pew ne oszczędności cem entu, a ry m  toksyczność m iesza się z ra -  
d u k c y jn y  im p e t n ie  zdo ła ł zadowo- nieoszczędność s ta ła  się g łó w n y m  d lo a k tyw n o śc lą , a o w y n ik  tego 
l ić  w szys tk ich  po trze b u ją cych  n ie  grzechem  p ro d u k c y jn y m . G dzlen ie - zw iązku  na leży ju ż  spytać leka rzy , 
pom og ły  naw et Im p ortow ane  fa b ry - gdzie dodaw ano fosfog ipsy oraz In - ty lk o  że o n i — ja k  się tu  l  óiodzle  
k l  dom ów , w  zw iązku  z czym  z ne pode jrzaną s k ła d n ik i,  g ło s i — podobno są za bardzo p rze-
m leszkanlow ego cu d u  n ic  nie w y -  K to ś  w y m y ś lił sobie np. ca łe  ścla - w ra ż liw ie n t na p u n kc ie  zdrow ia ,
szło. Rozkręcona n ieu d o ln ie  m achl- n y  osłonowe z> pop io łó w , a dz ia łow e D lątego, p ó k i co, n a jle p ie j p rz y p il-  
na coraz b a rd z ie j s łan ia ła  s ic  na z fosfogipsów-, O ic h  rad ioakU iW - nować, k ie d y  do sk lepu  znow u  rzu -  
k rzu w ye h  nogach, aż w  ko ń cu  ru -  ność n ik t  się n ie  iha rtw U , bo b y ły  cą ta p e ty  i  - k le j,  M a n le m y  vx>w-
nęla p rosto  na... tw arz. w ażniejsze spraw i/. N ik t  w cześn ie j czas w  tłu m ie , a potem  szczęśliw i

N ie znaczy to  wcale, że n ie  p ró - też n ie  t ru d z ił się badaniem  s topn ia  z ro lk a m i pod pachą m ożem y ży- 
boioano w cześn ie j ra tow ać sy tu a c ji, szkod liw ośc i, bo w  w ie lu  spraw ach czyć sobie naw zajem  dużo zdrow ia , 
wszak p res ja  zapotrzebow ania spo- n ie  is tn ia ło  n ic  tak iego , ja k  dopu- E L Ż B IE T A  BRU SKA
łecznego spędzała sen z oczu  budów - szczalne n o rm y . Podobno za g ran ica  
lanym .

O tym się mówi

Strach nauki 
irzed reforma

MINIONYCH latach pisą- 
no o instytutach, których 
badania nikomu nie słu

żą, o doktoratach, których te
matyka wzbudzała uśmiechy, o 
uczelniach, które powstawały 
na pustyni intelektualnej, bez 
wyposażenia, kadr i perspek
tyw. Pisano — ale nie za wie
le, bowiem powoływanie tych 
placówek służyło zaspokajaniu 
czyichś tam ambicji. To, że nie 
służyło potrzebom społecznym, 
nie było wówczas ważne.

Dla tych placówek badaw
czych nadchodzą czasy ciężkie. 
W nowych warunkach (po 
wprowadzeniu reformy) trzeba 
będzie się bowiem zająć nie 
tylko badaniami, z których mu
si coś wynikać, coś, za co war
to zapłacić (niezależnie od te
go kto będzie płaci! — rząd, re
sort, branża cży przedsiębior
stwo), ale też realizować te ba
dania sprawnie, doprowadzać 
do efektu użytkowego. Kto nie 
będzie umiał tak działać — ży
cie wyrzuci go z gry. Będzie 
to zapewne przykra weryfika
cja, alé czy można powiedzieć, 
że nieoczekiwana zarówno przez 
społeczeństwo, jak i  przez całe 
środowisko naukowe?

Kłopoty mogą mieć także do
bre placówki badawcze. Gospo
darka nie bardzo potrafi fo r
mułować zadania dla zaplecza 
naukowo-badawczego. Mniejsze 
kłopoty są z zamówieniami ty 
pu „pogotowia”, przysłowiowy
mi uszczelkami, elementami 
niezbędnymi dla bieżącej pro
dukcji itp. Gorzej natomiast

• p rz y k ła d  in tensyum ie  ta k ie  m a ją , a le  w  końcu  n ie  można
m yślano nad tym , ja k  l  czym

O G Ł O S Z E N I E  
Okrą;swy Zarząd Lasów Państwowych w Szczecinie padaje 

ds publicznej wiadomości, że nadleśnictwa na terenie 
województw gorzowskiego i szczecińskiego prowadzą 

nieograniczoną sprzedaż drewna opalowego pezyskanego 
kosztem i staraniem nabywsy-grubizny,drobnicy i karpiny 

opałowej.
Szczegółowych informacji w sprawie sprzedaży udzielają 

bezpośrednio nadieśnictwa i leśnictwa.
Dyrektor

Bkrągowego Zarządu Lasów Państwowych 
dr inż. Henryk Klimek

w szys tk im  w ie rz y ć  im p e r ia li
stom . M y  m am y sw ó j p rzem ys ł i  
sw oich fachow ców . Poza tym . ja k o  
że n ie  wszędzie b y ły  stosowane  
przem ysłow e śm ieci, n ie  wszyscy 
przez to  sq narażen i na p odw ó jny , 
czy p o tró jn y  ren tgen. W końcu, 
ja k  m l p o w ie d z ia ł k ie d yś  pew ien  
fachow iec, sam beton  bez żadnych  
d o da tków  je s t też w  ja k iś  sposób 
p ro m ie n io tw ó rczy . S tąd  w niosek, że 
n ic  s ię  n ie  stało, je ś li daw ka  zo
s ta ła  zw iększona, Uczy się przecież  
ty lk o  na jw iększa  liczba  p ro d u k tó w  
go tow ych , bo społeczeństwo czeka.

Postaw ione w reszc le betonowe  
k la tk i  też trzeba czym ś zapełnić. 
Od daxvna je s t ogrom ne społeczne  
zapotrzebow anie na tape ty . O dkąd  
tra d y c y jn e  och la p yw a n ie  śc ian s ta 
ło  się n iem odne, każdy  uważa za 
s w ó j p u n k t h o n o ru  o b lep ić  je  ta 
petą, co może i  w  ja k iś  sposób 
oddzie la  od ra d io a k ty w n y c h  ścian, 
za to  z ie je  w  nas w yz iew am i che
m iczn ym i. Podobnie m eble z d re w 
nopochodnych m a te ria łó w , różne  
p ły tk i  podłogow e (o za tru c ia ch  p rzy

Po drewno do lasu
LIPCU br. na łamach 
„Kuriera”  podnosiliśmy 
sprawę części zamiennych 

do tzw. pilarek (p ił motoro
wych), którymi posługują się leś 
nicy. Brak tych części zakłóci! 
w znacznym stopniu plan po
zyskiwania drewna w lasach 
podległych Zarządowi Lasów 
Państwowych w Szczecinie. W 
wyniku tych zakłóceń zaczęło 
brakować drewna w papier
niach w Szczecinie i  Kostrzyniu, 
a także w zakładach przetwór
czych. Dyrekcja ZLP oraz jej 
służby czynijy gorączkowe sta
rania o uzyskanie niezbędnych 
łańcuchów tnących, prowadnic 
łańcucha i bębnów sprzęgła z 
zębatką.

Dziś możemy z satysfakcją 
donieść, że starania te zostały 
uwieńczone powodzeniem. Jak 
poinformował nas naczelnik w 
ZLP inż. Lucjan Sobierajski, 
resortowy zakład „Dolpima” 
wstrzymał na pół roku produk
cję pilarek, przestawia jąć się na 
wyrób poszukiwanych części za 
miennych do tych maszyn. Po
czynając od sierpnia szczecińscy

leśnicy mają otrzymywać po 
1100 łańcuchów tnących, 240 
prowadnic i 200 bębnów sprzęg
ła z zębatką. Za sierpień Swe 
zobowiązania wrocławska „Dol
pima”  wykonała. W związku z 
tym w lasach nastąpił „mały od 
dech”  i poprawiło się pozyski
wanie drewna.

PO N A D TO  Zarząd Lasów  Pań
s tw o w ych  u lo k o w a ł w  P aczkow 
s k ic h  Z ak ła d a ch  P rzem ys łu  M aszy
nowego Leśn ic tw a  zam ów ien ie  na 
2 tys . zębatek a w  szczecińskim  
O T L  na taką  samą liczbą  bębnów. 
O T L  dokonyw ać będzie też ko m - 
n le ta c ji. Zam ów ien ie  z rea lizow ane 
będzie do końca p a źd z ie rn ika . W 
e ksp lo a ta c ji znała ¿ o  się ju i  500 
szt. ty c h  części zam iennych . R ów 
nocześnie uzyskano zapew nien ie , że 
do końca lis topada b r. Z P L  w  
Szczecin ie  o trzym a  z im p o r tu  1800 
ła ń cu ch ó w  tn ą cych  i  pozostałe częś 
c i zam ienne, w  ty m  1800 bębnów  
z 7200 zęba tkam i. W a rto  tu  do
dać, ż *  w  w e rs ji p ro d u ko w a n e j 
przez „D o łp iim ę ”  zębatka i  bęben

są lu tow ane , n a tom ias t w  wersja 
p ro d u ko w a n e j przez Paczków i 
O T L  skręcane (połączenie na g w in t). 
Podobne rozw iązan ie  m a ją  części 
zam ienne z im p o rtu . Pozwala to 
na w y m ie n ie n ie  zębatek, k tó re  szyb 
c ie j zużyw a ją  s ię  n iż bębny sprzę
gła. T ak  na p rz y k ła d  p roducenci za 
g ra n iczn i s tosu ją  ko m p le t: jeden 
bęben i  4 zęba tk i. D ew izy na za
k u p y  im p o rto w e  części zam iennych 
m a ją  pochodzić z należności za 
d re w n o  w ye kspo rtow ane  przez Z P L  
w  Szczecinie. W arto  też" dodać, 
ze Z P L  w  p ro d u k c ji części za
m ie n n ych  (w  części w y k o n y w a 
ne j przez Paczków ) ma zam ia r sko

rzystać z usług S pó łdz ie ln i ..Fer
ma«”  o raz Zespołu Szkól Z aw o
dow ych .

PRACA w lesie w zasadzie 
wróciła do normy. Zahamowa
nie wykonywania bieżących za
dań w I I  i I I I  kwartale spowo
dowało zaległości rzędu 120 tys. 
m sześć, drewna. Szansą wyko
nania planu 1‘ocznego jest wy
korzystanie m. in. 8 wolnych so
bót i załogi podejmują takie de 
cyzje. Szczecińscy i  gorzowscy 
leśnicy zrobią wszystko by plan 
wykonać — to znaczy dostar-

re jo n u  P yrzyc  — L ip ia n  do n a jb liż 
szych kom p leksów  leśnych, w  k tó 
rych  można pozyskać opał, jest 
w zg lędn ie  n iedaleko za in te re so w a 
n ie  ludnośc i wsi i m a łych  m iaste 
czek m ożliw ośc ią  zao-patrzenia się 
w  opa ł w  lesie w zrasta P raw do
podobnie d rew nem  op a lo w ym  zain-

za m sześć 2 ru bz 'iv  Leśnictwa te resow an i b y lib y  także  m ieszkań- za in sze s t. g r u o  z . iy .  u e s a iu w d  cy  przedm ieść S ta rga rdu , Szczeci
na, Ś w inou jśc ia  : in n y c h  m iast. 
D rew no  iest bow iem  opałem  prze
s trze n n ym  i  trzeba  m ieć m ie jsce  
do jego składow an ia

DLATEGO też nie od rzeczy

Czyć tyle di'ewna, ile oczekiwa- zwolnione są szkoły, przedszko- 
no. Podstawowym argumentem la, żłobki, renciści i emeryci, 
jest: zrobić wszystko co do nich masarnie i pracownicy leśni w 
należy w produkcji, natomiast ramach deputatu drewna opa- 
sprawa realizacji postulatów so- łowego. Cena drewna: -od 7 zł 
cjalnych, płacowych i innych za m sześć, drobnicy do 100 zł 
pozostaje nadal otwarta.

Korzystając z wizyty w Zarżą zorganizowały punkty sprzeda- 
dzie Lasów Państwowych zapy- ży, a ich wykazy mają wszyscy 
taliśmy o drewno opałowe, jako naczelnicy gmin. Informacje o 
że także wieś i małe miastecz- sprzedaży drewna w lesie dotar- 
ka odczuwają brak. węgla. Jak ły do wszystkich gmin, wydzia-
informuje inż. Sobierajski, w bie łów handlu. a także do społe- będzie poddanie pod rozwagę,

czy nie powinno się tworzyć w 
przedsiębiorstwach brygad ludzi 
zainteresowanj’ch drewnem opa
łowym . po zapewnieniu trans
portu i narzędzi umożliwić za
opatrzenie się w  opał na zimę. 
Nie od rzeczy będzie także pro
pozycja rozważenia czasowego 
zatrudnienia w lesie przy gro
madzeniu opału osób aktualnie 

A K T U A L N E  iw t M b y  w t r u d n ie n »  w przedsiębiorstwach,
. ----->- — dl a których me sta-cza pracy i

którzy wykonują roboty zastęp-
__ cze. Działanie to mogłoby przy-

Rracowmków werbu- czynić się do przygotowania do 
i. w województwach sprzedaży większych ilości drew 

• S T j f iS  opałowego i zaspokojenia po 
Tc właśnie względy -  brak pracow trzeby tych, którzy z takich czy 
ników — nie pozwalają zlp  na innych względów nie mogą sa

mi uzyskać opału w lesie.

żącym sezonie grzewczym stawia czeństwa za pomocą ulotek wy- 
się. do dyspozycji rynku lokal- drukowanych przez ZPL. 
nego w województwie szczeciń
skim 88 900 m sześć, drewna ó- 
pałowego. Gdyby zaszła potrze
ba, masa to może być zwięk
szona o dalszych 40 tys. m sześć.
Nadleśnictwa i leśnictwa oferu
ją drewno opałowe loco las (z 
własnym pozyskaniem). Nie ma
po prostu możliwości przygotó- ....
wania opału, i dostarczenia go prowadzenie*

lasach na te re n ie  w o je w ó d z tw  
szczecińskiego l  gorzow skiego (a 
w ięc na te re n ie  a d m in is tro w a n ym  
przez Z LP  Szczecin) wynoszą ok. 
3 tys. . ludzi.

w łasnym  zakre-
do wsi ezy miasteczek. Od te j sie pełnego rx>zyskiwa-nia d rew -'a  
zasady (odnośnie ■ pozyskania) z^w & m e rn (wit)

Oświadczenie Chrześcijańskiego 
Stowarzyszenia Społecztrego 

w sprawie zniesienia kary śmierci
— N A S ZE  stow arzyszen ie , k tó re m u  d ro g ie  je s t w szystko , co d o ty 

czy  cz ło w ie ka , p ragn ie  też zabrać głos w  o g ó ln o k ra jo w e j d y s k u s ji n t. 
re fo rm y  .ustaw odaw stw a karnego.

K ie ru ją c  się p rzykazan iem  m iło śc i b liźn iego  n ie  dopuszczam y w  s to 
sow an iu  ka r y  fo rm y  odw e tu , choćby ó w  cz ło w ie k  do p u śc ił s ię  n a j
w iększe j zb rodn i. Każda ka ra  ma b yć  fo rm ą  w ych o w yw a n ia  przestęp
cy  bo w  każdym  b liź n im  je s t choć Isk ra  m iłośc i: R esocja lizacja  ma 
s łużyć rozn iecen iu  te j is k r y  w  p ło m ie ń  d o b ro c i i  ty m  sam ym  za
dośćuczyn ien iu  pok rzyw d zo n ym . C z łow iek , k tó r y  n ie  ma n a d z ie i po
p ra w y  swego postępow ania, szybko  um ie ra  duchow o, a naw e t fiz y c z 
nie . K a ra  śm iercii te j nadz ie i n ie  da je . Przede w szys tk im  n ie  w y c h o 
w u je , bo p o d m io t w ychow aln ia  zosta je  u n ice s tw io n y . W w iększości 
k ra jó w  c y w iliz o w a n y c h  n ie  stosu je  się k a ry  śm ie rc i.

P ow sta je  p y ta n ie : czy w o ln o  k o m u k o lw ie k  za b ija ć  człow ieka? M y, 
ch rześc ijan ie , w ych o d z im y  z za łożenia, iż  Bóg da ł życ ie  i Bóg życie  
zabiera. K ażdy  ma p ra w o  do życ ia  i  n ik o m u  św iadom ie , naw e t w y 
ro k ie m  sądow ym , n ie  w o ln o  cz łow ieka  zab ijać.

N ie  je s t też p raw dą, iż  s tosow anie k a ry  śm ie rc i odstrasza In n y c h  
od pope łn ian ia  n ie raz bardzo o k ru tn y c h  p rzestępstw  S ta ty s ty k i w y 
m ia ru  s p ra w ie d liw o śc i tego n ie  udow a d n ia ją . S tosow anie w y m yś ln ych  
to r tu r  i  k a ry  śm ie rc i cechow ało  m in io n e  e p o k i h is to ryczn e  i  bardzo 
p ry m ity w n e  lu d y .

Ż y je m y  w  czasach w y ją tk o w e j dążności do poko ju . Rów nież K oś
c ió ł rz y m s k o k a to lic k i począwszy od papieża p o k o ju  Jana X X I I I  (k tó 
rego s tu lec ie  u ro d z in  obchodz im y w ła śn ie  w  ty m  ro k u ) poprzez n ie 
strudzonego P aw ła  V I aż do naszego w ie lk ie g o  Rodaka O jca Św iętego 
Jana P aw ła  I I  n ie u s ta n n ie  s ta je  w  o b ro n ie  godności, a naw e t życia 
cz łow ieka , bez w zg lędu  na to  k im  jes t, gdzie m ieszka, co  w yzna je ... 
Po m a jo w ym  zam achu na życ ie  papieża Jana P aw ła  I I ,  k ie ru ją c  się 
m iłośc ią  C h rystusow ą 1 p rzyka za n ie m  „N ie  z a b ija j”  O jc ie c  Ś w ię ty  
P R Z E B A C Z Y Ł  tu re c k ie m u  zam achow cow i te n  h a n iebny  czyn, pom im o 
ty łu  c ie rp ie ń . Podobn ie  u c z y n ił przed la ty  papież P aw e ł V I,  gdy 
podczas je d n e j z podróży us iło w a n o  pozbaw ić go życia. Przebaczenie 
je s t też fo rm ą  w ych o w yw a n ia  cz łow ieka .

W liczn ych  d ysku s ja ch  nas i dzia łacze p o s tu lu ją  c a łk o w ite  zn iesie
n ie  k a ry  śm ie rc i w  p o lsk im  us taw odaw stw ie , n a to m ia s t g losu ją  za 
w prow adzen iem  k a ry  dożyw o tn iego  w ię z ie n ia  za na jw iększe  przestęp
stwa. P sycho log iczn ie  je s t to  może jeszcze cięższa ka ra  n iż  ka ra  
śm ie rc i, gdyż skazany ma św iadom ość, że całe sw o je  dalsze życie  
spędzi w  w ię z ie n iu  N ie m n ie j ma zawsze nadz ie ję , że w s k u te k  rozm a
ity c h  s y tu a c ji może jeszcze w y jś ć  na w olność (np. w s k u te k  am ne
s t ii,  dobrego sp ra w o w a n ia , zm ia n  p o lity c z n y c h  w  państw ie  itd .). Ta 
nadz ie ja  pozwala m u  jeszcze godn ie  żyć, p racow ać, a,by p rz y n a jm n ie j 
w ten ' s k ro m n y  sposób w y ró w n a ł k rz y w d y  w yrządzone, c&oćhy n ie 
o d w raca lne . , . . . . .  ,

D ośw iadczenie życ iow e  po ka zu je  nam , że każdy  chce zyc, enoep j 
m ia ł 30 ła t  i  b y ł śm ie rte ln ie  ch o ry . Zatem  w zg lą d y  czysto  iu d z iiie  
p rze m a w ia ją  za zn ies ien iem  k a ry  ś m ie rc i. . . .

C z łow iek  w  sądzeniu in n y c h  też  może b yć  o m y ln y , może n ie  znać 
w szys tk ich  o ko licznośc i pope łn ionego przestępstw a — ka ra  ś m ie rc i u n i
cestw ia  często lu d z i n ie w in n y c h . B y w a ły  u  nas też w y p a d k i po
śm ie rtn e j ro h a b ilita c ji.  Na n ic  s ię  to  Już zdało, sko ro  cz ło w ie k  me 
ży ł. G d yb y  zosta ł skazany na d łu g o le tn ie  w ię z ie n ie , m ożna b y  m u  te n  
n ies łuszny  w y ro k  zrekom pensow ać i  p rz y w ró c ić  wolność.

C hrześc ijańsk ie  S tow arzyszen ie  Społeczne — O ddz ia ł W ojewódzka 
w  Szczecinie w y raża  nadz ie ję , że ustaw odaw ca weżrm e POd JJw agę 
g losy -o p in ii p u b lic z n e j 1 zn iesie  k a rę  śm ie re i z now ego kodeksu  k a i-

n P a m ię ta jm y , że życ ie  cz łow ieka  to czy  s ię  g łó w n ie  d z ię k i dw óm  
w a rto śc io m  m o ra ln y m : m iło śe i i  nadz ie i. . .

z przedstawianiem nauce pro
gramów kompleksowych, odpo
wiadających ambicjom ośrod
ków badawczych, a jednocześ
nie decydujących o postępie 
ekonomicznym jednostek gos
podarczych. Takich programów 
nie mogą, jak na razie, przed
stawić ani przedsiębiorstwa, 
a-ni — sięgając już wysoko — 
rząd. Po prostu wszędzie brak 
służb przygotowanych do prac 
programowych, kadr dostatecz
nie znających problemy badaw
cze, organizacyjne i ekonomicz
ne.

Krótko mówiąc: żeby nauka 
mogła zrobić coś pożytecznego 
i  konkretnego musi znać kon
krety, wiedzieć o co chodzi, ja
k i cel mają spełnić prowadzo
ne badania. Czy gospodarka 
zdoła nauczyć się formułowania 
takich programów? Pytanie to 
nie bez powodu gnębi obecnie 
pracowników nauki.

Osobnym tematem są sprawy 
ludzkie. Tu może być wiele go
ryczy. Ale kariery nie muszą 
być złamane. Będą one zapew
ne w większym stopniu zależa
ły  od sukcesów grupowych, od 
powodzenia zespołów badaw
czych. Należy się też liczyć z 
konie c znośe i ą koncent ro-wa n ia
kadry tam, gdzie jest coś do 
zrobienia, gdzie są zamówienia 
na badania. Tzw. mobilność 
kadr, która kulała latami, m i
mo wielu przepisów administra 
cyjnyeh, będzie wymuszona 
przez samo życie.

Reasumując: nauka nie jest 
przygotowana do funkcjonowa
nia wedle mechanizmów, jakie 
przyniesie najprawdopodobniej 
reforma gospodarcza. Zmiany 
mogą być więc poważne. Ale w 
ostatecznym rachunku mogą 
wyjść tylko na korzyść nauki.

Tomasz MIECIK 
(Interpress)

NA budowie Zakładów Chemicz 
nych „Police II", przyszłej „fabry
ki urodzaju” — jak niektórzy ją 
nazywają, opóźnienia w realizacji 
sięgają kilku la!. Ustalone i na 
ten rok ostateczne terminy prze
stały być również aktualne. Obec
nie na budowie brakuje przede 
wszystkim materiałów budowla
nych, głównie betonu, a także 
wykwalifikowanych spawaczy.

NA ZDJECiU: montaż rurociągu 
na wytwórni mocznika.

CAF — J. Undro

KEN FOLLETT

ucho igielne
Przełożyło Małgorzata Targowska
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Wysiedli z pociągu i  wypożyczyli rowery. Jechali 

wzdłuż kanału i  nagle zauważyli dużą grupę przetrzą
sających teren policjantów. Harris, który był dość 
tęgim mężczyzną dzies/ięć lat starszym od Bloggsa, 
zmęczył się trochę szybką jazdą na rowerze.

Pod mostem kolejowym spotkali następny oddział 
poszukujących. Harris z ulgą powitał możliwość zej
ścia z roweru.

— Czy znaleźliście ciała? — zapytał.
— Nie, tylko łódź — oznajmił policjant. — Kim  pan 

jest?
Wymienili nazwiska. Posterunkowy zdjął mundur 

i zanurkował, żeby zbadać zatopioną łódź. Po chwili 
pojawił się na powierzchni ze szpuntem w ręku.

Bloggs spojrzał na Harrisa.
— Myśli pan, że celoioo zatopiona? — zapytał.
— Na to wygląda. — Harris zwrócił się do nurka: 

— Czy zauważył pan coś jeszcze?
— Zatopiono ją stosunkowo niedawno. Jest w do

brym stanie, a maszt został zdjęty nie złamany.
— Całkiem dużo informacji jak na minutowy po

byt pod wodą — zauważył Harris.
— W niedzielę często żegluję — wytłumaczył nurek 

z uśmiechem.
Harris i  Bloggs wsiedli na rowery i  pojechali dalej. 

Kiedy spotkali główną grupę poszukiwaczy, dowie
dzieli się, że trupy mężczyzn zostały już znalezione.

— Zamordowani — oznajmił inspektor, który kie
rował akcją — kapitan Langham, kapral Lee oraz 
szeregowi Watson, Dayton i Forbes. Dayton został 
uduszony, reszta zabita ostrym narzędziem, prawdo 
podobnie nożem. Ciało Langhama musiało leżeć przed
tem w kanale. Wszystkich zakopano w p łytkim  gro
bie. To była krwawa rzeź. — Był zupełnie roztrzęsio
ny.

Harris przyjrzał się z bliska pięciu trupom ułożo
nym w jednym rzędzie na ziemi.

— Widziałem już kiedyś takie rany, Fred — powie
dział.

Bloggs przyjrzał się uważniej.
— O Boże, to przecież znowu on.
Harris skinął głową.
— Sztylet — powiedział.
— Czy wiecie, kto to zrobił? — spytał zaskoczony 

inspektor.
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— Tylko zgadujemy — poinformował go Harris. — 
Podejrzewamy, że człowiek ten popełnił już dwa mor
derstwa. Jeśli to ten sam facet, wiemy, kim  jest, ale 
zupełnie nie mamy pojęcia, gdzie go szukać.

Inspektor zmrużył oczy.
— Ach więc to tak — powiedział. — Sąsiedztwo te

renów wojskowych, Oddział Specjalny i  MI5, które 
zjawiają się natychmiast na miejscu wypadku. Czy 
powinienem jeszcze coś wiedzieć o tej sprawie?
— Tak — odpowiedział Harris — jest jeszcze proś

ba, żeby pan milczał, dopóki pana przełożony nie po
rozumie się z naszymi ludźmi.

— To się rozumie.
— Czy udało się wam jeszcze coś znaleźć, inspekto

rze? —zapytał Bloggs.
— Nadal przeczesujemy teren, zataczając coraz 

większe kola, ale jak dotąd bez rezultatu. W grobie 
leżały też jakieś ubrania.

Bloggs badał je uważnie: czarne spodnie, czarny 
sweter, krótka czarna skórzana kurtka podobna do 
tych, jakie noszą lotnicy RAF-u.

— Strój maskujący — zauważył Harris.
— Musiał należeć do dużego mężczyzny — dodał 

Bloggs.
— Jakiego-wzrostu jest ten facet, którego szukasz?
rr~ Ma ponad sześć stóp.
— Czy przesłuchałeś już ludzi, którzy znaleźli zato

pioną U>dż?
— Tak. — Bloggs zmarszczył brwi. — Gdzie jest 

najbliższa śluza?
— Cztery mile stąd w górę rzeki.
— Jeśli ten facet płynął łodzią, dozorca śluzy mu

siał go zauważyć, prawda?
— Chyba tak — zgodził się inspektor.
— Lepiej z nim pogadajmy — zaproponował Bloggs 

i  wsiadł na rower.
— Nie myślisz chyba, że zdołam przejechać następ

ne cztery mile — jęknął Harris.
— Ależ to świetny sposób na odchudzenie — powie

dział Bloggs.

• r ń  n>
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Po decyzji W  Di W  PZPN

Pogoń podejmuje działania
DECYZJA Wydziału Dyscypliny i Wychowania PZPN 

o zamknięciu na jeden mecz mistrzowski stadionu Pogoni — 
wywołała w Szczecinie zrozumiałe zainteresowanie. Czytelni- 
cy-sympatycy sportu przekazywali nam drogą telefoniczną 
swoje uwagi. Wszyscy są oburzeni zachowaniem się niektó
rych kibiców na meczach Pogoni. Pytano także jakie środki 
zamierza zastosować klub. aby nie dopuścić w przyszłości do 
ekscesów?

Pytanie to zadaliśmy także 
dyrektorowi MKS Pogoń, Roi 
mano w i Wilczkowi. W odpowie.

Szermierka

A. Starz trzeci 
w Drzonkowie

W OŚRODKU Pięcioboju No
woczesnego w Drzonkowie odbył 
się ogólnopolski tu rn ie j klasy
fikacyjny juniorów w szermier
ce. Zawodnicy startowali w 
szpadzie i florecie. W każdej z 
tych broni wystąpiło ok. 70 mło 
dych szermierzy. Bardzo dobrze 
zaprezentował się na te j impre
zie zawodnik szczecińskiego 
Łącznościowca — A rtu r Starz, 
który wywalczył trzecie miejsce 
w szpadzie i 14 lokatę we flo 
recie.

dzi poinformował nas, że klub 
składa odwołanie do prezydium 
PZPN. Zarząd już w tej chwili 
podejmuje kroki zmierzające do 
zaprowadzenia porządku pod
czas meczów. A więc na zlece
nie Pogoni spółdzielnia Ferrum 
wykonuje na tzw. wysokiej try 
bunie ogrodzenia, które unie. 
możliwią swobodne przechodze
nie z sektora do sektora. K lub 
czyni starania aby wybudować 
kryte (tunel) przejście dla za
wodników, które zastąpi nie
fortunną kładkę umieszczoną 
nad zejściem z trybun. Rozważa 
się także propozycję wyznacze
nia innego miejsca dla tzw. 
klubu kibica — prawdopodob
nie będzie to trybuna za bram
ką.

Niezależnie od wyżej wymie
nionych działań należy podjąć 
i inne. Takiego zdania są nasi 
Czytelnicy Domagają się oni 
np. dokładnych kontroli przy

wejściach na stadion celem wy
eliminowania wnoszenia napo
jów alkoholowych. Oczywiście 
nie ma mowy o wpuszczaniu na 
mecze ludzi nawet lekko pod
pitych. Niestety, mimo że w na
szym kra ju  są poważne ogra
niczenia nabywania alkoholu, 
na I-ligowych meczach w Szcze. 
cinie jest dużo pijanych. Jeden 
z naszych Czytelników propono
wał aby utworzyć specjalne 
grupy porządkowych, składają
ce się ze sportowców, które 
czuwałyby nad sektorami „k lu 
bu kibica”  — tam jest najgo
ręcej — i sektorami, w których 
zasiadają sympatycy drużyny 
grającej z Pogonią. Grupy te 
powinny być wzmocnione funk
cjonariuszami MO i żołnierzami 
WSW.

A p e l do rodziców
POZA tymi i innymi uwagami 

natury porządkowej wiele osób 
zastanawiało się jak to się dzie 
je, że rodzice -nie reagują na za 
chowanie swoich dzieci. Wiado
mo przecież, że burdy na sta
dionach wszczynają młodzień
cy zaledwie kilkunastoletni. Są 
to najczęściej ci, którzy chodzą 
na mecze z szalikami w bar
wach morskiego klubu, sztur- 
mówkami. Warto więc aby ro
dzice zainteresowali się zacho
waniem swoich synalków już 
teraz, a nie wtedy gdy zatrzy
ma ich milicja. v Tai

Foto: Zb. Jodkowski

Krajobraz po... meczu.

Od piątku do niedzieli w Stargardzie

Turniej ll-ligowych
koszykarzy

W STARGARDZIE rozpocz- między Astorią i Pogonią. Bę- 
nie się w piątek trzydniowy dzie to przymiarka obu drużyn 
turnie j koszykówki mężczyzn o przed ligowym sezonem, bo- 
Puchar Prezydenta Miasta. W wiem zespoły te zainaugurują 
rozgrywkach weźmie udział 10 października Ii-ligowe roz
pięć zespołów Ii-ligowych — grywki na szczecińskim parkie- 
Pogoń Szczecin, Astoria Byd- cie. Następnie w stargardzkim 
goszcz, Gwardia Szczytno, LOK turnieju w piątek grać będą: 
Kim  Bernau (NRD) oraz gospo- godz. 12 Gwardia — LOK Kim 
darze turnieju — stargardzka Bernau, godz. 17 Spójnia — 
Spójnia. Rozgrywki odbywać Astoria, godz. 19 Pogoń — 
się będą w sali SP 1 przy ul. Gwardia. Uroczyste otwarcie 
Popiela. Turniej rozpocznie imprezy odbędzie się o godz. 
w piątek o godz. 10 mecz po- 18.45. A oto terminarz pozo sta -

Z lornetką na chuliganów.

Rajdy na orientację

II miejsce szczecińskiej ekipy

W sobotę I niedzielę

„Bursztynowy” kongres
brydża sportowego

W SOBOTĘ i niedzielę w auli 
Pomorskiej Akademii Medycz
nej przy ul. Rybackiej 1 odbę
dzie się I I  ogólnopolski kongres 
brydża sportowego pn. „B ur
sztynowy” . Impreza rozpocznie 
się w sobotę o godz. 10.30 tu r
niejem indywidualnym. Następ
nie o godz. 17.30 odbędzie się 
turnie j teamów. Natomiast w 
niedzielę o godz. 10.30 rozegra
ny zostanie turnie j par. Zgło

szenia przyjmowane będą przed 
rozpoczęciem poszczególnych 
turniejów.

* •  *

OKRĘGOWY Związek Bry
dża Sportowego informuje, że 
cotygodniowe turnieje par bry
dżowych odbywają się w ponie
działki w  klubie „Pod Wieżą”  
oraz w czwartki w klubie „Po- 
cztylion” . Początek rozgrywek 
o godz. 17.

łych spotkań: sobota — godz. 
10 Spójnia — Gwardia, godz. 12 
LOK Kim Bernau — Pogoń, 
godz. 16 Astoria — Gwardia, 
godz. 18 Spójnia —- LOK Kim 
Bernau. Niedziela: godz. 10 — 
Astoria — LOK Kim Bernau, 
godz. 12 Pogoń — Spójnia. 
Uroczyste zakończenie imprezy 
odbędzie się o godz. 13.45. (e)

Grzegorz Lato 
celnie strzela

CZWARTE spotkanie odbyło 
się w belgijskim Lokeren, gdzie 
miejscowy zespół Lokeren po
konał francuską drużynę FC 
Nantes 4:2 (2:0). Jednym z cel
nych strzelców w zwycięskiej 
drużynie był Grzegorz Lato, a 
pozostałe bramki zdobyli Snel- 
ders, Yermeyen i Larsen.

P O LS K IE  T o w a rzys tw o  T u ry 
s tyczno -K ra joznaw cze  b y ło  o rg a n i
za to rem  I I I  ce n tra ln y c h  f in a łó w

Olimpiada 1988

•  Letnia -  w Seulu
•  Zimowa -  w Calgary
N IE O C Z E K IW A N E  decyz je  zapa

sł.' na 84 ses ji M K O ł. w  Baden- 
Baden. O rgan izac ję  le tn ic h  Ig rz y s k  
O lim p ijs k ic h  1988 pow ierzano s to li
c y  K o re i P o łu d n io w e j — Seu low i, 
n a to m ia s t o lim p ia d y  z im o w e j — 
C a lg a ry  (Kanada).

K a n d y d a tu ra  Seu lu  przeszła w  
p ie rw sze j ru ndz ie . Seul o trz y m a ł 
52 g łosy, a , d ru g i k a n d y d a t — N a- 
goya (Japon ia ) 27 głosów.

W ałka o  z im ow ą o lim p ia d ę  by ła  
w y ró w n a n a . W  p ie rw szym  głosow a
n iu  C a lga ry  o trz y m a ło  35 głosów, 
F a łu n  (Szw ecja) —. 25 a C o rtin a  — 
18. W  zw iązku  z ty m  przeprow a
dzono d ru g ie  g łosow anie bez udzia
łu  k a n d y d a tu ry  C o rt in y . Z w yc ię 
ży ło  C a lg a ry  48:31.

P ierw sze kom en ta rze  agency jne  
podkreś la ją , że decyz je  84 sesji 
M K o l. mogą pos taw ić  ru ch  o lim 
p ijs k i w  o b liczu  poważnego k ry z y 
su. A gencja  DPA za ty tu ło w a ła  sw ó j 
ko m en ta rz : ..R yzyko w n y w y b ó r '’ . 
O lim p ia d ę  pow ierzono k ra jo w i, k tó  
r y  w  ub. ro k u  s taną ł n iem a l w  
p rzededn iu  w o jn y  dom ow e j i  w  
k tó ry m  p a n u je  d y k ta tu ra . P rzyp o 
m in a  się. że K orea  P łd. n ie  u trz y 
m u je  k o n ta k tó w  o fic ja ln y c h  z 
w ie lom a  k ra  ja  m u

K o m e n ta to r A g e n c ji A P , G. M il
le r pisze, iż  „M K O l. o d s tą p ił od 
p rz y ję te j przez s ieb ie  zasady i  po

w ie rz y ł o rg a n iza c ję  ig rz y s k  o lim 
p ijs k ic h  k ra jo w i,  k tó ry  je s t podzie
lo n y  na d w ie  części”  (K orea  P łd  i 
K R L -D ).

tu rys tyczn ych  im brez  na o r ie n ta 
c je . k tó re  o d b y ły  się w  L u b lin ie . 
N a sta rc ie  zaw odów , k tó re  rozegra
ne zosta ły  w  s ie d m iu  k o n k u re n 
c jach . s tanę ły  re p re ze n ta c je  15 w o 
je w ó d z tw . W k la s y f ik a c ji łą czn e j 
zw yc ięży ła  ek ipa  z W arszaw y — 
280 o k t. przed Szczecinem  — 220 
p k t. oraz ex aequo P rzem yślem  i  
L u b lin e m  oo 190 p k t W  im prez ie  
pieszei dzienne j oraz k o la rs k ie j 
szczecin ian ie  w y w a lc z y li d ru g ie  
m ie jsce . W ra jd z ie  m o to ro w y m  na
si rep rezen tanc i z a le li trze c ia  lo
ka tę . N a to m ia s t na c z w a r te j.  po
z y c ji zakończy li k o n k u re n c ie  k a ja 
kow a. W o je w ó d z tw o  nasze na za
w odach w  L u b lin ie  re p re ze n to w a li 
— D  B ie lic k i.  A . B iń cza k  (G ry f i
no). M. G radz ik iew lcz . M a łg o rza ta  
i  M iro s ła w  K o re n k ie w icz  (Szcze
c in ): A . K ru k o w s k i (P o lice ). Z. 
L a m p a rt. J S w iader. J, P acho ł - 
czyk. R. Z ie m b ic k i .(S ta rgard). 
_______  (e)

Grand Prix

Lendl przed McEnroe
PO o s ta tn ich  tu rn ie ja c h  te n iso 

w ych  została opu b liko w a n a  a k tu a l
na lis ta  k la s y fik a c ji G rand  P r ix . 
P ie rw sze  m ie jsce za jm u je  Czecho- 
s ło w a k  Ivan  Le n d l, k tó r y  o  3 p k t. 
w-yprzedza A m e ryka n in a  Johna 
M cE nroe .

O to czołowa dzies ią tka :
l . Iv a n  L e n d l (CSRS) — 1603 p k t.,

2. John  M cErrroe (U S A ) — 1660 p k t..
3. Jose-Lu is  C le rc  (A rg e n ty n a ) —
1417 p k t..  4. J im m y  C onnors (U SA) 
— 1417 p k t., 5. G u ille rm o  V ila s  (A r 
gen tyna  — 1159 p k t.,  6. B jo e rn  
B o rg  (Szwecja) — 1129 p k t.,  7. E lio t  
T e ltseher (U SA) ~  896 p k t..  8- 
Roscoe T a n n e r (U S A ) — 895 p k t., 
9. Y a n n ic k  N oah (F ra n c ja ) — 728 
p k t., io. Gene M a ye r (U S A ) — 704 
pk t, • i

Tylko Legia gra dalej

Puchary mamy z głowy
ROZWIAŁY SIĘ marzenia o wielkim futbolu, o widowiskach na 

europejskim poziomie. O ile po pierwszej rundzie pucharowych 
spotkań ktoś mógł mieć jeszcze odrobinę nadziei, to teraz wszystko 
jest jasne. Wczorajsze mecze sprowadziły kibiców na ziemię. Tylko 
Legia wygrała i to w ładnym stylu, weźmie więc udział w dalszych
rozgrywkach pucharowych. Wisła, 
poza nimi.
O  w  DRUGIM spotkaniu I 

rundy piłkarskiego Pucharu Zdo
bywców Pucharów Legia War
szawa pokonała na stadionie Woj
ska Polskiego norweski zespół 
Vallerengen Oslo 4:1 (2:1). Bram
ki strzelili: dla Legii — Janusz 
Baran w 1 min., Krzysztof Adam
czyk w 6 min., Adam Topolski w 
58 min. i Henryk Miłoszewicz w 
90 min., dla Vallerengen — Arf»n 
Moen w 25 min.

Legia rozegrała dobry mecz, ale 
jej przeciwnik nie był wymagają
cy. Najgroźniejszego napastnika 
gości — Pala Jacobsona (strze
lił obie bramki w Oslo) skutecz
nie pilnował Stefan Majewski. 
Najlepszym zawodnikiem w Le
gii był jednak Mirosław Okoński 
a na wyróżnienie zasłużyli także 
— Marek Kusto i Adam Topotski. 

O  W REWANŻOWYM meczu

Widzew i Szombierki znalazły się

pierwszej '  rundy Pucharu UEFA 
Wisła Kraków przegrała z Malmoe 
FF 1:3 (1:0). Bramkę dla Wisły 
zdobył Zdzisław Kapka w 5 min., 
dla Malmoe; Anders Palmer w 51 
min., Robert Prytz w 58 min (z 
karnego) i Bjoern Nilsson w  73 
min.

K IE D Y  w  5 m in . Z dz is ław  Kapoka 
u zyska ł b ra m kę  d la  W is ły  w yd a 
w a ło  się, że k ra k o w s k ic h  p iłk a rz y  
n ie w ie le  d z ie li od od ro b ie n ia  s tra t 
z pierwszego meczu i  uzyskan ia  
awansu do d ru g ie j ru n d y  P ucha
ru  U E F A . K ra k o w ia n ie  rozpoczęli 
w  w ie lk im  s ty lu . Z a a ta ko w a li z pa 
s ją  i  po b ram ce  w szystko  w skazy
w a ło  na to , że pó jdą  za ciosem. 
S zybko je d n a k  w iś ia cy  z m ie n ili 
sposób g ry , s to so w a li a ta k  p o zycy j 
n y , z k tó re g o  n ic  n ie  w y n ik a ło . 
Szwedzi szyb ko  u p o rzą d ko w a li swo 
je  szeregi i  w  m ia rę  u p ły w u  czasu, 
p rz e jm o w a li in ic ja ty w ę . Na n ie  
zdał s ię  ż y w io ło w y  d o p in g  w ie lo 
tys ię czn e j w idow n i,, z m in u ty  na 
m in u tę  gospodarze g ra li gorze j a 
coraz p e w n ie j porusza li się po bo
is k u  p iłk a rz e  M alm oe. M n o ż y ły  się

b łędy ob ro ń có w  W is ły  i  pada ły  da l 
szc b ra m k i d la  Szwedów.

O  NIE powiodło się Szombier
kom, które w rewanżowym meczu 
t rundy Pucharu UEFA zremiso
wały w Bytomiu z Feyenoordem 
Rotterdam 1:1 (0:0). Bramki zdo
byli: dla Szombierek — Roman 
Ogaza w 54 min., dla Feyenoor- 
du Karet Bouvens — w 87 min.

33 M IN U T Y  nadzie i p rze ży li k i
b ice  S zom bierek. Rozpoczęły s ię  one 
po zdobyc iu  przez Ogazę prow adzę 
n ia  d la  gospodarzy, a zakończy ły  
n ie s te ty  w  c h w ili,  g d y  K a re ł B ou - 
vens u zyska ł w y ró w n a n ie , a b y ło  
to  t rz y  m in u ty  przed zakończeniem  
meczu. Od tego czasu a ta k i b y to - 
m ia n  b y ły  w  m ia rę  dynam iczne  1 
dosyć ła tw o  z n a jd o w a ły  drogę w  
pob liże  b ra m k i p rz e c iw n ikó w . N ie 
s te ty  zaw odziła  skuteczność, bo
w ie m  g ó rn ic y  m o g li p rz y n a jm n ie j 
d w u k ro tn ie  um ieśc ić  p iłk ę  w  bram  
ce H o le n d ró w . S ta ło  się je d n a k  Ina 
czej i  do d ru g ie j ru n d y  ro zg ryw e k  
P u ch a ru  U E FA  aw ansow ał Feye- 
noord.

W MECZU rewanżowym 
piłkarskiego Pucharu Europy w 
Brukseli Anderlecht ponownie wy
grał z Widzewem Łódź, tym ra
zem 2:1 (1:0). Bramki zdobyli — 
dla Anderlechtu: Brylle w 6 min. 
i Guerts w 58 min., dla Widzewa 
Włodzimierz Smolarek w 66 min.
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CZWARTEK,
1 PA ŹD ZIE R N IK A

DZIŚ:
Danuty, Remigiusza 

JUTRO: 
Teofila, Dionizji

POGODA
ZACHMURZENIE umiar

kowane, temp. 18 st. Wia
try  słabe, zmienne.

D Z lS  ra n o  w  Szczecinie c iś
n ie n ie  w yn o s iło  1020,5 hPa 
(765,5 m m  Hg), w c iągu dn ia  
n ie w ie lk i spadek c iśn ien ia .

S Z P IT A LE

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U ,n ii L u b e l
sk ie  i  (d yżu r o gó lny): D Y Ż U R  O P A 
R Z E N IO W Y  — W o ic iec łra  7: PO
Ł O Ż N IC T W O  — P io tra  S karg i. 
‘ w E W N . — R e jo n o w y .

m ów ców . 18.45 O m ów ien ie  p ro g ra 
m u . 18.50 T V  dziecięca. 19 F ilm  T V  
N R D  ..R enciści n ie  m a ia  czasu” . 
19.25 Prognoza pogody, k ro n ik a . 20 
F ilm  T V  CSRS ..N iew ybacza lny  
b łą d ” . 21.30 K ro n ik a . 21.45 F ilm  TV  
£r. . .M ich a ł S tro g o w ” , 23.35 W iado 
m ości.

PR ZYC H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — u l. W o jc iecha  7: 
D O R O SŁYC H  — a l. Jedności N a ro 
d o w e j 12 — g. 20—7: STO M A TO LO 
G IC Z N A  — a l. Jedności N a ro d o 
w e j 12 — g. 20—7: Nad O dra  20 
godz. 8—18.

A P T E K I

P L . G R U N W A L D Z K I 42 Tdod. od
t r u t k i  i  t le n ) — te l. 345-51: M IC 
K IE W IC Z A  101 — te l.  730-44: A L . 
W Y Z W O L E N IA  107 — te l. 221-012: 
STO ŁC ZY N  N /O dra 20 — te l.
339-422; ZDRO JE — B a t. C h łop
s k ic h  54 — te l. 812-573.

IN F O R M A C JE

PRO G RAM  I

W IA D O M O Ś C I: 15. 16. 17. 19. 20. 21 
22. 23. 0.01.

14.05 S tu d io  Gama. 15.05 P ono łud  
n ie  dz iew cząt i  ch łopców . 15.30 S tu 
d io  Relaks. 15.35 M uzyczna niespo
d z ianka . 15.55 C z ło w ie k  i  ś ro d o w i
sko. 16.30 P io se n k i tro ch ę  zapom 
n iane . 17.10 R ad iow e spotkania. 
17.30 R ad ioktu rie r. 19.25 K ie rm asz 
p o ls k ie j p iosenk i. 19.40 M agazyn 
m ię d zyn a ro d o w y . 20.05 K o n c e rt ży
czeń. 20.30 M is trz o w ie  n a s tro ju . 21.05 
K ro n ik a  spo rtow a . 21.20 P rzebo ie  
z In te rs tu d ia . 22.23 K ie lce  na m u 
zyczne j an ten ie . 0.06 K a lenda rz  
k u l tu r y  i  n a u k i p o lsk ie j. 0.11 Noc 
z m e lo d ia  i  p iosenka z K a to w ic .

S Ł U Ż B A  ZD R O W IA  — te l. 425-25 PRO G RAM  I I  
i  446-46 — g. 7 -16 :

K O LE JO W A  — te l. 985:

P O L S K I — „Ł yżkd  i  ks iężyc”  g. 
18; W SPÓ ŁCZESNY — „A q w a r iu m  
2”  g. 19; M U Z Y C Z N Y  — n ieczynny .

K I N A
COI.OSSEUM (te l. 458-18) — ..M io 
d y  Frankenstein»* g. 9. 11.15. 13.3«. 
76 — USA. 1. 15: ..Coma”  g. 18.15. 
20.38 — U S A . 1. 18 (czw artek  i  p ią 
te k ) : D E L F IN  (te l. 408-78) — ..M n ie j 
śze n iebo”  g. 1.5.4S. 2®.-l§ — poi.. 
1. 18; p ią te k : g. 9. 11.15. 13.30. 15.45. 
20.15: ..Ś p iew a j k o w b o ju , śp ie w a j”  
fi. 18 — N R D . ł .  12 (w e rs ja  o ry g i
n a ln a  — czy ta  le k to r ) :  k o s m o s  
( te l. 380-04) — ..Super-potw ór”  g. 9. 
71.15. 13.30 — ja p .: „C z ło w ie k  z że
la z a ”  g. 16.30. 19.30 — po i.. 1. 12 
'(czw artek i  p ią te k ): D R U Ż B A  (te l. 
356-06) — „G o rą czką ”  g. 17. 19.15 — 
po i., 1. 18; B A Ł T Y K  (te l. 733-35) — 
c z w a rte k : „Ż o n a  d la  A u s tra li jc z y 
k a ”  g. 15.30 — p o i.; „ K r ó l  C yga
n ó w ”  g. 17.30. 19.46 — U S A . 1. 18: 
P O L O N IA  (te l. 221-834) — „P o rw a - 
ł i y  przez In d ia n ”  g. 15 — N R D . 1. 
82; „O b c y  — 8 pasażer „N o s tro m o ”  
¡g. 17 — ang.. 1. 15: „K e ln e r  p ła 
c ić ”  g. 19 — CSRS. 1. 15 (cżw artek. 
•Piątek): p i o n i e r  ( te l. 475-02) — 
„J a k  rozpę ta łem  I I  w o jn ę  św ia to 
w a ”  g. IB, 19 — pul., cz. I I  i  I I I ;  
„D ro g i papa”  g. 22 — w ł..  ł .  18: 
p ią te k : „A w a n tu ra  z  k re te m ”  g. 10.
76.30 — po i.: „D z ie w czyn ka , k tó ra
lu b i m arzyć”  g. 11. 12.45. 14.30 — 
N R D ; „K o n t r a k t ”  g. 17.30, 19.30
— poi.. 1. 15: „D ro g i papa”  g. 21.30
— Wł.. 1. 18: Z A M E K  — „P rz y b y 
w a  jeźdz iec”  g. 18 — U S A . 1. 15: 
M A R S  — „R o e k y  I I ”  g. 16. 18.15.
20.30 — U SA. 1. 15: S Z M A R A G D O 
W E  (Z d ro je ) — „C z ło w ie k  z żela
za”  g. 16.30. 19.38 — p o l„  1. 12: 
P r z y j a ź ń  (D ąb ie ) — „B itw a  o 
M id w a y ”  g. 17 — U S A . 1. 12: „C zu 
łe  m ie jsca ”  g. 19.30 — po i.. !. 18: 
H U T N IK  (S to łczyn ) — „S u p e ro o t-  
w ó r ”  g. 17 — ja p .: R O B O T N IK  (Py 
rzyce ) — „Z a b ó js tw o  ch ińsk iego  
m a k le ra ”  — U S A . 1. 18: G RYF
(G ry fin o )  — „N iezam ężna ko b ie ta ”
— USA. 1. 18: W IS Ł A  (G o len iów )
— „Łoideke”  — po i., 1. 15*. ..Jesien
na  sonata”  — szw.. 1. 15: D A R  
(S ta rg a rd ) — „W szys tk ie g o  n a jle p 
szego M e r iiy n ”  — w ęg., 1. 15; IN A  
(S ta rg a rd ) — „D rz w i w  d rz w i”  —- 
t r „  1. 12.

R U C H  S TA TK Ó W  — te l. 918: 

S T A N  DRÓG — te l. 980 — g. 7—21. 

P O G O TO W IA

PO G O TO W IE R A T U N K O W E  — te l. 
999: PO G O TO W IE M O  — te l. 997: 
S TR A Ż P O ŻA R N A  — te l.  998: PO
G O TO W IE DROGOW E — te l. 9ftl: 
PO G O TO W IE D Ź W IG O W E  — te l. 
982: PO G O TO W IE E L E K T R O W N I — 
te l.  991: PO G O TO W IE G A Z O W N I — 
te l. 992: POG O TO W IE W O D O C IĄ 
GÓW  I  K A N A L IZ A C J I — te l. 994: 
PO G O TO W IE L O K A T O R S K IE  — 
te l. 996: PO G O TO W IE S P Ó ŁD Z IE L
C ZE — te l.  22-24-18: PO G O TO W IE 
T V  — te l. 356-96 i  359-53.

TELEWIZJA
PRO G RAM  I

16.25 P ro g ra m  d n ia . 16.38 D z ie n n ik . 
17 D la  m ło d ych  w idzów . 18 P a tro l.
18.25 M ię d zyn a ro d o w y  dz ień  m u zy
k i .  18.50 D obranoc . 19 Sonda. 19.30 
D z ie n n ik . 20 R o ln icze  rozm ow y. 
20.15 F ilm  T V  Ir la n d z k ie j „S p a d ko 
b ie rc y  p a n i B u rk ę ” . 21.15 Pegaz. 22 
Ś ledztw o. 22.35 D z ie n n ik . 22.50 T V  
w  sp ra w ie  m ilia rd ó w .

PR O G R AM  H

18.55 P ro g ra m  dn ia . 19 K ro n ik a
(lo k .). 19.30 D z ie n n ik . ’ 20 N U R T
20.30 N URT. 21 N U R T. 21.30 24 go
d z in y . 21.40 M ię d zyn a ro d o w y  dzień 
m u zyk i.

p i ą t e k "

PR O G R AM  I

6 i  6.30 TTR . 8.10 G eogra fia  d la  k l.  
V I I .  9.55 K ra jo b ra z y  P o ls k i — d la  
k l.  IV . 11.56 D la  k l.  V H I — w y c h o 
w a n ie  ob yw a te lsk ie . 13.30 i  14 TTR . 
•15.40 Red. szko lna  zapow iada. 15.55 
N U R T  — w ych o w a n ie  przez prace 
w  ro d z in ie . 16.25 P ro g ra m  dn ia . 
16.80 D z ie n n ik . 17 D la  dz iec i „P ią 
te k  z P a n k ra c y m ” . 17.25 W  fezesu 
ro d z in y . 17.50 F ilm  an im o w a n y. 18.15 
Im p u ls y . 18.50 D obranoc. 19 K a n a 
d y js k i f i i r a  dofeum. „W ę d ró w k i z 
k a m e ra ” . 19.30 D z ie n n ik . 20 M o n i
to r  rzą d o w y. 20.30 F ilm  T V  radź. 
..Na d ru g ie j l i n i i  f r o n tu ” . 21.53 L i 
s ty  o  gospodarce. 22.40 D z ie n n ik .
22.55 N a es tradach  św ia ta  — w ys t. 
P a u l A n ka , S a ivadore  A dam o, E - 
d ith  P ia f, Iv e s  M o n ta n d , G ilb e r t  
Beca ird  i  In n i.

PR O G R AM  H

18.55 P ro g ra m  d n ia . 19 K ro n ik a  
( lo k .). 19.30 D z ie n n ik . 20 W y ro k  na 
bestie  — proces w  D uesse ldorfie .
20.30 M ó j k o n c e rt — Ig o r  S m ia ło w - 
sk i. 21.13 24 godziny. 21.25 Czv 
s p ó łk i p o lo n ijn e  m a ia  przyszłość? 
22.10 F r .  d ra m a t o b y c z a jo w y  „S p ra  
w ie d łiw o ś c i s ta ło  sie zadość” .

14.10 Gospodarcze p ro b le m y  reg io 
nów . 14.20 Joseph H a yd n  — sym fo 
n ia  G -d u r n r  94. 14.40 N U R T  -  
W spółczesne p ro b le m y  pedagog ik i 
p ra cy . 15.00 M uzyka . 15.10 M agazyn 
ło w ie c k i. 15.35 P o p o łudn ie  d z ie w 
cząt i  ch łopców . 16.00 A r ie  z ope
ry  W o lfganga Amadeusza M ozarta . 
'16.20 RTVSS d la  p ra cu ją cych  ( je 
ży k  p o lsk i sem. I). 16.35 Pan inspek 
to r  przyszedł. 17.00 S ocio techn ika  
d la  w szys tk ich . 17.20 P o lsk ie  zespo
ły  w o ka ln e . 17.30 Szersze spo jrze
n ie . d7.50 A r tu r  R u b in s te in  gra 
u tw o ry  k o m p o zy to ró w . 18.05 S ia 
dem  In w e stow anych  m ilia rd ó w . 
18.40 K a le jd o sko p  n a u k i. 19.30 M ię 
d z y n a ro d o w y  dzień m u z y k i. 20.05 
71601131 organow y: 20.30 J. ro s y js k i. 
20.45 J. n ie m ie ck i. 21.00 N auka  p ra k  
tyce . 21.20 W iersze śpiewane. 21.40 
— W e rs je  1 ko n tro w e rs je . 22,05 Re
p o rta ż  l ite ra c k i.  22.30 W ie lk ie  k re a 
c je  m u z y k i da w n e j. 23.15 N o ta tn ik  
k u ltu ra ln y .  23.35 B la s k i i  c ien ie  m u  
z y k l ja zz -rock .

'PROGRAM  I I I

W IA D O M O Ś C I: 16. 19.30. 22u

'14.00 S ztuka  sk rzypcow e) In te rp re - 
• fa c j i .  15.05 Solo f le to w e  T h iis  van  

L e g ra . 15.30 O dku rzone  przeboie.
16.00 „P a m ię tn ik  jasnow idza ” . 16.15 
M u z y k  obranie. 16.40 R eportaż. 17.10 
M uzyczna poczta U K F . 17.40 B lues 
w c z o ra j i  dziś. 18.10 P o lity k a  dla 
w szys tk ich . 18.25 Czas re la ksu . 19.00 
A u d y c ja  k u ltu ra ln a . 19.20 W nastro  
ju .  19.35 F le to w e  sola. 19.40 Dni- 
w a lczące j s to licy . 19.55 M uzyczne 
im p re s je . 20.00 M in i-m a x . 20.45 
A u d y c ja  s łow na. 21.00 R em in iscen
c je  m uzyczne. 22.08 Gw iazda sied
m iu  w ie czo ró w  — Joe Pass. 22.15 
F ry d e ry k  N ietzsche „T a k o  rzecze 
Z a ra tu s tra ” . 22.30 S tu d io  nagrań.
23.00 W iersze z  „K r a in y  O gn ia ” .
23.05 M iedzy  dn iem  a snem.

PRO G RAM  IV

W IA D O M O Ś C I: 1«. 22. 8.55.

I4.20 M ię d z y n a ro d o w y  dzień m u zy
k i  (s). 15.0(1 S tu d io  G am a (s). 16.05 
M ię d zyn a ro d o w y  dz ień  m u z y k i (s).
17.00 P rzeg ląd  A k tu a ln o ś c i W ybrze 
ża. 17.15 F e lie to n  a k tu a ln y . 17.20 
O pera w  w e rs ji ste reo . 17.50 Ju b i
leusz K . S uch o d o lsk ie j. 1840 Ze 
św ia to w e j estrady. 18.25 P roza  D ża- 
m ana. 18.45 P rezen tac je  (s>. 19.23 
G ie łd a  p ły t  (s). 20.10 W y b itn i a k to 
rz y  c z y ta ła  u lu b io n e  ks iążk i. 20.30 
M ię d zyn a ro d o w y  dz ień  m u z y k i (s).
22.05 T e a tr  PR. 23.05 M ię d zyn a ro 
d o w y  dz ień  m u z y k i (s). 23.48 K a r tk i 
o m uzyce (s). 24.00 M iędzyna rodo 
w y  dz ień  m u z y k i fe).

M U Z E U M  — S ta ro m łyń ska  27 — 
S ztuka  Pom orza Zachodn iego  X I I I — 
X V I I  w  S tare  s reb ra  ze zb io ró w  
w ła sn ych  S ztuka  polska. W ła d z tw o  
K siążą t P o m o rsk ich  g. 11—17; S T A 
R O M ŁY Ń S K A  1 -  P o lsk ie  m a la r
s tw o  współczesne: S ztuka  w sp ó ł
czesnej L u b e k i — z m uzeum  w  
Lubece — godz. 11—17: W A Ł Y  
CHROBREGO 3 -  Polska  nad B a ł
ty k ie m  przed 1000 la t  P rzy ro d a  m o 
rza G ospodarka m o rska  na Pom o
rzu  Z achodn im  1945—70 D aw na  k u l
tu ra  ludow a  na P om orzu  Zachod
n im  K u ltu ra  A f r y k i  Z achodn ie j 
P rz v rz a d v  i  pom oce n a w ig a cy jn e  
ze zb io ró w  w łasnych  W spółczesna 
g ra fik a  m a ryn is tyczn a  g. 11—17; 
S TA R Y  R A TU S Z -  ol. R zep ichy — 
D z ie je  Szczecina od X  w ie k u  do 
w spółczesności Nasz Szczecin — 
d o k u m e n ty  35-lecia P e rsp e k tyw icz 
n y  p lan  przestrzennego zagospoda
row a n ia  w o je w ó d z tw a  g. 11—17; 
Z A M E K  — M a la rs tw o  g ra fik a  i  
rzeźba p la s ty k ó w  o k rę g u  k a to 
w ic k ie g o  ZP A P  g. 11—18: K L U B  
P A X  — M a ria cka  6/8 — M a la rs tw o  
Jerzego P aw e lczyka  g. 17—21.

PRO G R AM  B E R L IŃ S K I

16.25 O m ów ien ie  p ro g ra m u . 16.30 
O rk ie s try  dete. 17 W iadom o
ści. 17.05 G im nastyka . 17.15 C lo w 
n i. 17.45 P ta k i wodne. 18.15 F ilm  
ry s u n k o w y . 18.45 O m ów ien ie  p ro 
g ra m u . 18.50 T V  dziecięca. 19 G o
dzina z rodz icam i. 19.25 P rognoza 
pogody, k ro n ik a . 20.30 S tu d io  prze
b o jó w . 21.20 S tu d io  H a lle . 21.35 
K ro n ik a . 21.50 F ilm  T V  weg. „R o z 
w ó d ” . 22.55 W iadom ości.

P IĄ T E K

7.55 J. ro s y js k i.  9.20 O m ów ien ie  
p ro g ra m u . 9.25 K ro n ik a . 10.30 S tu 
d io  p rzebo jów . 11.15 S tu d io  H a lle . 
Tl .'30 P rzeds taw iam y... 12 Godzina 
d la  ro d z icó w  12.25 W iadom ości.
16.25 Radź. f i lm  d o ku m . „K o n s tru k  
to r  sa m o lo tó w ” . 17 W iadom ości. 
17.05 G im n a s tyka . 17.15 G ry  d la  
w szys tk ich . 17.45 F i lm  T V  ru m  
„K o ń  tro ja ń s k i” . 18.25 Szko ła  f i l -

Kronika wypadków
W C ZO R AJ tu ż  po godzin ie  20 lę 

ka  ta  pogotow ia  ra tunkow ego  w e
zw a n y  zosta ł na G łębokie  na k ą 
p ie lis k o  gdzie została znaleziona 
n ie p rzy to m n a  36-le tn ia  Ire n a  R. 
N iedoszła  sa m obó jczyn i za tru ta  re
la n iu m  p rzew iez iona  została w  cięż 
k im  s ta n ie  do . szp ita la  na u l. A r -  
końską.

O ko ło  godz iny  20 na skrzyżow a
n iu  al. P ia s tó w  z u l. ‘ Szwoleżerów 
m o to c y k l P anon ia  S Z I 04-36 k ie ro 
w a n y  przez A n d rze ja  M. w yp rze 
dza jąc F ia ta  " 126p prowadzonego 
przez Bogdana Cz. w je ch a ł na to 
ro w isko  i  u d e rz y ł w  drzewo. M o
to c y k lis tę  z p o w ażnym i obrażen ia 
m i c ia ła  p rzew iez iono  do szpita la .

Na tra s ie  E-14 w  M ie lęc in ie  gm 
P yrzyce  m o to ro w e r Jawa S Z K  03-69 
k ie ro w a n y  przez Janusza W. ude
r z y ł w  s to ją c y  na poboczu n ie  o- 
ś w ie tło n y  sam ochód ciężarow y 
Je lcz S ZA 161 B. W  w y n ik u  w y 
padku  m o to row erzys ta  z c iężk im ' 
ob ra że n ia m i c ia ła  p rzew iez iony zo
s ta ł do szp ita la  w  Pyrzycach.

W  T rze b ia to w ie  oko ło  godziny 
12.30 na u l. R y n e k  sam. S ta r 29 
SZD  078 K  k ie ro w a n y  przez Bogda
na B . p o trą c ił pieszego Grzegorza 
W., k tó r y  będąc w  s tan ie  n ie 
trze źw ym  niespodziew an ie  w targną) 
na jezdn ię . R a n n y  z poważnym ' 
ob ra że n ia m i c ia ła  p rzew iez iony  zo
s ta ł do szp ita la . ( jc i

MGR — m atem atyka , 
fiz y k a . 465-41.

16907-G

PR ACA

Z A T R U D N IĘ  k u ltu ra l
nego p«ana do zb ie ran ia  
zam ów ień na p o r tre ty  
z fo to g ra fii.  N a jc h ę t
n ie j renc is tę . W ym aga
na znajom ość zawodu. 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 18463.

NIERUCHOMOŚĆ

POL d o m ku  z ogrodem  
zam ienię na dw a m ie 
szkan ia  1- i  2 -poko jo - 
we. Te l. 239-411.

18454-G

KU PN O

G A R A Ż  na Pom orza
nach — kup ię . Te l. 
824-781. 18469-G
K U P IĘ , w ydz ie rżaw ię  
lo k a l n a d a ją cy  s ię  na 
dzia ła lność handlow ą. 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 18456.

ROŻNE

TELEPO G O TO W IE —
Jan B u g a js k i — 22-71-46.

16572-G
TE LEPO G O TO W IE —
M ieczys ław  M ia łk o w s k i 
423-83. 18913-G
TELEPO G O TO W IE — 
M ieczys ław  U znańsk i 22- 
38-32. 12147-G
TE LEPO G O TO W IE — 
Z dz is ław  U znański 22- 
85-97. 14992-G
TELEPO G O TO W IE — 
Leszek K ra w c z y ń s k i 22- 
66-81. 14664-G
TE LEPO G O TO W IE — 
Z b ig n ie w  K n o p  — 351- 
06. 13427-G
A N T E N Y  in s ta lu ję  -  
M ich a ł K iz ie w ic z  445-38.

14464-G 
A N T E N Y  in s ta lu ję  — 
R5'szard D z iw u ls k i 745- 

18222-G 
C Y K L IN O W A N IE  — 
Le ch  K o lc z y ń s k i 22-46- 
45. 18212-G
TR AN SPO R T — m eble, 
p rze p ro w a d zk i — H en
r y k  K o z ło w sk i — 765- 
58. 18568-G

29 września 1981 roku 
zmarła

Wiesława Schleifer
z d. Leszczyc-Laskowska

Pogrzeb odbędzie się na Cmentarzu 
Centralnym 2 października" br. o go

dzinie 10.30.
Msza św. w kościele pod wezwa
niem św. Józefa (Pomorzany) o go

dzinie 16.30.
O czym z głębokim bólem 

zawiadamia
RODZINA

Zdzisławie Świderskiej"
serdeczne wyrazy współczucie 

z powodu śmierci

Matki
składają

członkowie Szczecińskiego 
Oddziału Stowarzyszenia 

Architektów Polskich

N A P R A W A  sam ocho
dów  w  zakresie  e lek 
tro m e c h a n ik i u l. Spiska 
31 — (n a p rze c iw ko  E lek 
tro m o n ta żu ) A n d rze j 
Banaszek. 18674-G
G A R A Ż  m u ro w a n y  p rzy  
u ł. O rzeszkow ej, zam ie
n ię  na garaż w  śród 
m ieściu , Te l. 39-828,

18480-G
U K Ł A D A N IE  g la zu ry  i 
te r ra k o ty  w y k o n u je  — 
R om an C ym b o rsk i, u l. 
R eja 18/7. 18477-G
W Y S O K A  nagroda za 
pom oc w  ’ odna lez ien iu  
k u r t k i  d a m sk ie j skó rza 
n e j ro z m ia r 40 brązo
w e j O kradzionej w  l i 

ceum  w  P yrzycach . P y 
rzyce, te l. 438.

19119-G
N A G R O D A  za w skaza
n ie  m ie jsca  p o s to ju  Sy
re n y  Ż ó łte j SZA  6264 
Szczecin, Santocka  13c 
/29. 19139-G
Z A G IN Ę Ł A  suczka ra t
le re k  czarna podpalana 
26 w rześn ia  na  p ę tli 
tra m w a jo w e j na P om o
rzanach. R uska 35b/4.

19184-G
P O M IE S ZC ZE N IA  na
m agazyny 125 m  k w . 1 
40 m  kw . oddam  w  
dz ierżaw ę, u l. K ra k o w 
ska 42. 10394-G

W  związku z postulatami rolników z dniem 1.10.1981 r.

Państwowy Zakład 
Ubezpieczeń

wprowadził do istniejącego ubezpieczenia od następstw 
nieszczęśliwych wypadków możliwość ubezpieczenia się 
na wyższe sumy ubezpieczenia tj. z 50 000 na wypadek 
śmierci na 100 000 zł i ze 100 000 na wypadek trwałego 

kalectwa na 200 000 zł.

Składka w tym ubezpieczeniu wynosi przy sumach 
ubezpieczenia:

50 000 na wypadek śmierci i 100 000 na wypadek 
trwałego kalectwa —  400 zł w stosunku rocznym,

a przy sumach ubezpieczenia na:

—  100 000 na wypadek śmierci i 200 000 na wypadek 
trwałego kalectwa —  800 zł.

Jednocześnie przypominamy, że zakres tego ubezpie
czenia obejm uje wypadki:

—  podczas pracy w gospodarstwie,

—  przy spełnianiu świadczeń społecznych,

—  przy udzielaniu pomocy sąsiedzkiej,

—  przy pracach w ykonywanych dorywczo i sezonowo 
np. przy zwózce drewna, wyrębie, robotach drogo
wych,

—  w czasie podróży środkami kom unikacji lub podczas 
kierowania pojazdami mechanicznymi.

Szczegółowych informacji o ubezpieczeniu udzielają inspektoraty 
PZU oraz pośrednicy ubezpieczeniowi.

_k u k i e r  S Z C Z E C IŃ S K I" -  d z ie n n ik  R o bo tn icze j S p ó łd z ie ln i W ydaw n icze ) „P ra s a -K s ia ż k a -R u c h "  W Y D A W C A  Szczecińskie W yd a w n ic tw o  Prasowe R E D A K C JA  plac 
P rusk iego  8. 70-550 Szczecin sk r. poczt. 70-925 R edagu je  ko le g iu m  T E LE FO N Y  centra la  430-21 se k re ta r ia t red naczelnego 457-41. sekre ta rz  re d a k c ji 467-21. d2. m ie jsk i 

462-35. dz e k o n o m -m o rs k i 427-77 dz s p o rto w y  379-50. d2 łączności z C zy te ln ik a m i 450-21; red poranna (od sod? 6) 22-40-28 i 22 42-50. da lekop isy  22-40-18 O G ŁO S ZE N IA  o rz y jm u - 
le  B iu ro  R eklam  i Ogłoszeń. 70-550 Szczecin, p i  H o łdu  P ru sk ie g o  8. te l 394-34 oraz w szystk ie  b iu ra  ogłoszeń RSW .P ra s a —K s ią żka —R uch”  na te re n ie  k ra ju  Za treść i te r 
m in  d ru k u  ogłoszeń red a kc ja  n ie  D o n o s i odpow łedz la lnoścL  N r indeksu  35034. D ru k :  Szczecińskie Z a k ła d y  G ra ficzn e .
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OSIEDLE Słoneczne. Według projektantów takie właśnie są- 
siedztwq dwóch typów budownictwa jest ciekawym architekto
nicznie i cieszącym mieszkańców rozwiązaniem...

(Foto: Z. Jodkowski)

Gdy zamilknie radioodbiornik

„Załatwieni"
C o  ZR O B IĆ  g d y  zepsuje się ra 

d io o d b io rn ik  czy te le w izo r?  Zano
s im y  apa ra t do za k ła d u  n a p ra w 
czego i  jes teśm y „z a ła tw ie n i”  -~ 
tz:V. pozbyw am y się swego „o k n a  
na ś w ia t”  na m iesiąc. Jest to  ty m  
b a rd z ie j d o tk liw e , że z nabyc iem  
p rasy  o s ta tn io  co ra 2 tru d n ie j.

O d w ie d z iliśm y  dw a  — n a jb a rd z ie j 
w  p o ję c iu  szczecin ian renom ow a
ne  p u n k ty  napraw cze sp rzę tu  ra 
d io w o -te le w izy jn e g o , p y ta ją c  o 
p rz y c z y n y  ta k  d łu g ie g o  oczek iw a
n ia  na „u z d ro w ie n ie ”  o d b io rn ika .

TO  p raw da, że m a m y  te rm in y  
p ra w ie  m iesięczne — m ó w i k ie ro w 
n ik  zak ładu  p rzy  a l. B uczka  la  
Tadeusz M ille r .  — W y n ik a ją  one 
p rzede  w szys tk im  z du że j lic z b y  
n a p ra w  g w a ra n c y jn y c h , k tó re  w y 
konane  muszą b y ć  w  c ią g u  14 d n i. 
S przę t o s ta tn io  p ro d u k o w a n y  je s t 
n ie  na jlepszy... I  ta k  w  s ie rp n iu  br. 
w y k o n a liś m y  ponad 800 n a p ra w  
g w a ra n c y jn y c h  ł  ok. 050 o d p ła t
n ych .

— N IE  w ie m  d laczego — doda
je  z-ca k ie ro w n ik a  E d w in  R o tte r —
m ieszkańcy  dos łow n ie  w szys tk ich  
d z ie ln ic  Szczecina p rzyw ożą w łaś
n ie  do  nas uszkodzony sprzęt, 
choć m a ją  podobne p u n k ty  znacz
n ie  b liż e j dom u. M am y rów n ież  
w ie lu  k lie n tó w  z P yrzyc , S ta rg a r
du , G ry fin a ...

K ie ro w n ic y  p la c ó w k i p rz y  al. 
B uczka  la  zapew n ia ją , iż  te rm in y  
n a p ra w  będą się system atyczn ie  
sk racać  — k i lk u  te c h n ik ó w  po w ró 
c i ło  w ła śn ie  z u rlo p ó w . N ie  mogą 
o n i je d n a k  n ic  k o n k re tn e g o  obie-

W  Zamku

Koncert organowy
Rudolfa Rożka

W N IE D Z IE L Ę  o  godz. 18 w  S a li 
Bogusław a Z a m ku  K s ią żą t P o m o r-' 
s 'd c li odbędzie sie k o n c e rt znane
go o rg a n is ty  R udo lfa  R ożka W o ro . 
g ram ie : D . B u x te h u d e , Jan Seba
s tia n  Bach. Cezar F ra n e k  i  Max 
Reger.

na miesiąc..,
cać posiadaczom m agneto fonów  ka 
se tow ych  „F in e z ja ” , RB-3200, B -U 3 
i „M a r ta ” , k tó rz y  pom im o k a r ty  
g w a ra n c y jn e j oczeku ją  na napraw ę 
n ie raz i... k i lk a  m iesięcy. Je ś li bo
w iem  n ie  ma g ło w ic , s iln ik ó w , 
m ik ro fo n ó w  w e w nę trznych - i  in 
n ych  części, zaś w ym ia n a  sprzętu 
n a  n o w y  je s t n ie m o ż liw a  (b ra k  w  
h a n d lu ), a z w ro t g o tó w k i n ie  w eho 
dzi w  g rę  — to  co  rob ić?  S y tu a c ję  
k o m p lik u je  ponad to  fa k t  że w  w ie - ■ 
lu  — zdaw a łoby się bardzo po
d obnych  •— „ka se c ia ka ch ”  e lem en
ty  są zgolą różne.

P rz y  u l. W ie lk ie j 25 ju ż  od k i l 
k u n a s tu  la t - is tn ie je  zak ład  nap raw  
czy  te le w izo ró w . -

— T E R M IN Y  m am y w  te j c h w i
l i  ba rdzo  d łu g ie , aż do 16 paźdz ie r
n ik a  — m ó w i z-ca k ie ro w n ik a  za
k ła d u  Z o fia  Ś liw iń s k a . — O trz y 
m u je m y  o lb rzym ią  liczb ę  zgłoszeń, 
w ięce j je d n a k  je s t te le w izo ró w  
k i lk u le tn ic h ,  k tó re  o dda je  się do 
g ru n to w n e j n a p raw y. N ie  m a się 
czemu d z iw ić , b io rą c  pod uwagę 
to, iż  z zakupem  now ego o d b io rn i
ka  są spore  p ro b le m y . W te j ch w i 
l i  zm uszeni jes teśm y zap isyw ać 
k lie n tó w  w  ko le jce , poda jąc te r 
m in  zab ran ia  te le w izo ra  do w a r
sz ta tu . G d yb yśm y  m ie li w iększe  po 
m ieszczenia, to  można b y  te m u  za
radz ić .

O sta tn ia  podw yżka  een us łu g  n ie  
ob ję ła  zak ładów  napraw czych  RTV 
należących do W PH W . D la te g o  też 
obse rw u je  s ię  tam  znaczny popyt 
na tzw . ekspresy. K ażdy  bow iem  
ch ę tn ie  za p ła c i d o d a tko w o  50 proc. 
kosztu  roboc izny, b y le  ty lk o  o trz y 
m ać sp ra w n y  a pa ra t w  c iągu  24 
godzin. N ie s te ty , tą  fo rm ą  us ług 
o b e jm u je  s ię  — z podanych  w y 
że j pow odów  — ty lk o  n ie licznych  
.szczęśliwców” .
P ra co w n icy  obu p u n k tó w  nap raw  

czych p o d k re ś la li zgodnie jeden 
fa k t :  zb y t m a ło  je s t w  Szczecinie 
tego  ro d za ju  p laców ek, a te  co 
is tn ie ją  m a ją  iście  sp a rta ń sk ie  w a 
ru n k i p ra cy . Jest to  z pewnością 
p raw da. W iększość (n ie liczn ych  
przecież) zak ładów  pow sta ło  w  na
szym  m ieście  k ilk a n a ś c ie  la t  ternu, 
gdy ra d io o d b io rn ik i,  te le w iz o ry  
m agne to fony , w zm acn iacze  n ie  s ta ły  
w  p raw ie  ka żd ym  m ieszkan iu .

(mo )

WPKM w dramatyczne] sytuacji

(Dokończenie ze str. t)

Akumulatory. Pilnie potrzeba 
180. Na cały rok przydzielono 
204, ż czego udało się odebrać 
70 sztuk. Co będzie z resztą? 
Nie wiadomo.

— T O  są - m ó w i d y r. A nczyko -
w s k i — nagie fa k ty . A le  n ie  u- 
w z g lę d n ia ją  one codz ienne j e k w i- 
l ib r y s ty k i  ca łe j za łog i, k tó re j trz e 
ba d o ko n yw a ć, b y  n ie  pogarszać i  
ta k  k ry ty c z n e j s y tu a c ji.  A  w ięc re 
g e n e ru je m y  we w łasnym  zakresie 
a k u m u la to ry  ( je ś li uda nam  się 
zdobyć p ły tk i) .  K ażdą „ ły s ą ” , opo
nę przeznaczam y do  re g ene rac ji, 
bo  znam y pow iedzen ie  d y re k to ra  
o lsz tyńsk iego  O ZOS-u, że kauczuk  
na d rze w ie  n ie  rośn ie. T y lk o  że 
w sku te k  p rzeciążenia ogum ien ie  
zużyw a się szybc ie j, naruszone zo
s ta ją  p łó tn o  oraz k o rd . I  zn ika  
m o ż liw o ść  w y m ia n y  b ieżn ika .

Notatnik szczeciński
O  W Y S T A W A  m a la rs tw a  ..P e i- 

zaże i  k w ia ty ”  L id i i  P ru szvń sk ie ł 
— p ia s tycz lc i-a m a to rk i z w o j.  K lu 
bu P la s ty k ó w  A m a to ró w  i  T w ó r
ców  L u d o w y c h  p rz y  W D K . czynne 
jest w  Sald S w ię lo b o rzycó w  w  Zam  
ltu  codz ienn ie  od d n ia  11.X . br.

O  D K  ..W spó lny D om ”  tvrzv u l 
M arc ina  2 n rz y im u le  zapisy dziew  
czat do zespołu tańca  d ysko te ko 
wego. P ierw sze za iec ia  odbędą sie 
dziś o godz. 46.30 D K  o rz y im u ie  
ró w n ie ż  zapisy k o b ie t na  g im nas tv  
ke re k re a c y jn a  połączoną z zaie- 
c ia m i na p ły w a ln i:  ćw iczen ia  w  do  
n ie d z ia łk i od g. 19.30.

^  O T W A R C IE  w y s ta w y  m eda li 
Ryszaada W ilk a  oas tan i w  Salonie 
M e lom ana  o rzv  xA. H o łd u  P ru s k ie 
go 8 w  p ią te k  o  S. 14. W ystaw a 
trw a ć  bedzle do  dn ia  91.X. br.

Nowe ceny
warzyw i owoców

PAŃ S TW O W A  K o m is ja  Cen usta 
li ła  n o w y  c e n n ik  ow oców  i  w a 
rzyw  o b o w ią zu ją cy  na te re n ie  w o j 
szczecińskiego od  l.X .  b r .: z ie m n ia 
k i  k g  8 z ł, b rzo skw in ie  50 zł. 
g ru s z k i w ie lko o w o co w e  24 a 38 zł, 
g ru s z k i pozostałe 30 i  22 zł, ja b łk a  
r g ru p a  cenowa 24 i  38 z ł, — I I  g ru 
pa cenow a 18 i  30 z ł — I I I  g rupa 
cenow a 12 i  22 zł, ś l iw k i w ę g ie rk i 
28 i  40 z ł, w in o g ro n a  50 z ł — z 
im p o r tu  60 z ł, b u ra k i obc inane  6 
zł, cebu la  zaschnięta 19 i  27 z ł, czo 
snek 180 z ł, kapusta  b ia ła  3 i  4.50 
zł. kapusta  czerw ona i  w łoska  6 
5 9 zł, k a la f io ry  szt. 10, 12, 19 i 
25 zł, m a rchew  obc inana  k g  7.50 
zł, o g ó rk i s z k la rn io w e  d łu g ie  20 
i  35 zł, p a p ryka  zie lona j  żó łta  30 
zł, p a p ryka  czerw ona 40 z ł, p ie 
tru szka  obc inana  20 z ł. p o m id o ry  
g ru n to w e  18 i  32 z ł, p o m id o ry  spod 
osłon 40 i  60 z ł, p o r 16 z ł, seler 
o b c in a n y  25 z ł, a rb u z y  15 z ł, w ło 
szczyzna pęczek 11 z ł, p ie cza rk i 
kg  90 i  120 z ł, o g ó rk i kwaszone 
22 z ł, kapus ta  kwaszona 15 z ł. Ce
n y  d o tyczą  p ro d u k tó w  n ie  oczysz
czonych  i  n ie  opakow anych.

— Ta k ry ty c z n a  sy tu a c ja  — c iąg
n ie  nasz rozm ów ca — zmusza nas 
do og ran iczen ia  lic z b y  l in i i ,  zm n ie j
szenia często tliw ośc i ku rso w a n ia  
wozów, je d n y m  słow em  do_ zasto
sow ania tzw . skróconego- rozk ładu  
ja z d y  A le  p raw da  je s t ta ka , że 
nie d o trz y m u je m y  ró w n ie ż  i  za
w a rty c h  w  n im  zobow iązań wobec

■pasażerów. Ic h  liczba  bow iem  n ie  
zm n ie jszy ła  się. Do m n ie jsze j lic z - 
b j po jazdów  wsiada zatem  w ięce j 
lu d z i. P ow odu je  to  n ie  ty lk o  d ra 
styczne pogorszenie w a ru n k ó w  pod
róży, ale i zw iększoną liczb ę  aw a
r i i .  30 w rześn ia  np. ran o  opuściło  
za jezdn ię  o 55 au tobusów  m n ie j 
n iż zap lanow a liśm y, gdyż n ie  uda
ło  nam  się icb  w yrem on tow ać. 
W ie le  uszkodzeń zdarza się także 
na tras ie . P o jazd  w raca  w ię c  na 
bazę i  „w y p a d a ”  z ro zk ła d u  ja zd y  
na 1—2 k u rs y , a czasami naw et 
na pó l dn ia . 1 to  w łaśn ie  pow o
d u je  na jczęście j n iepurjk tua lność.j 
jazdę „s ta d a m i”  itp .  Co n ie  ozna
cza w cale, że n ie  m am y p re te n s ji 
do s łużb  d ysp o zy to rsk ich  na pętlaeh 
za b ra k  ope ra tyw nego  dz ia łan ia . 
T rzeba je dnak  zdać sobie spraw ę 
z tego ,; że m oż liw ośc i są o g ra n i
czone.

W TYCH warunkach nasuwa 
się pytanie: co będ*ie zimą? Je
śli już dziś, gdy warunki atmo
sferyczne są w zasadzie sprzy
jające, występują tak ogromne 
perturbacje? Czy mokre i po
kryte jesiennymi liśćmi lub 
śniegiem jezdnie nie sparaliżu
ją całkiem miejskiej komunika
cji?

Przedsiębiorstwo liczy na do
stawę 45 przegubowych „Ika- 
rusów” . Ponieważ każdy z nich 
ma pojemność dwóch „Berłie- 

. łów” , można przyjąć, że wzbo
gacą one tabor o 90 wozów. W 
dodatku będą miały nowe opo
ny. 20 z nich miało dotrzeć do 
Szczecina we wrześniu. Termin 
ten już minął. Ministerstwo za
pewnia nadal, że pojazdy są w 
drodze. Udało się także, dzięki 

i zdobyciu zastępczej farby izo
lacyjnej, uruchomić regenera
cję silników do trakcji elek
trycznej. I  choć nadal brak wie 
lu detali (zwłaszcza elektroni
cznych) WPKM wierzy, że pro
ducent zacznie je wreszcie do
starczać.

Ta szczypta optymizmu nie 
może jednak przesłaniać k ry 
tycznej sytuacji komunikacji 
miejskiej. Dostawy „Ikarusów” 
i obietnice poprawy zaopatrze
nia nie rozwiązują bowiem 
wszystkich problemów uniemo
żliwiających normalne funkcjo
nowanie przedsiębiorstwa. Sko
ro zatem nie można liczyć na 
pomoc z zewnątrz — trzeba jąć 
się nadzwyczajnych środków.

— Z M N IE JS Z Y L IŚ M Y  — m ó w i 
d y r .  A n czyko w sk i — liczbę  p o jaz
dó w  o b s ługu jących  tzw . l in ie  p ra 
cow nicze. I  ta k  do  P o łie : z 12 na 
6, a do  Z a łom ie  — z 7 do 2. 
Jeś li będzie trzeba, odb ie rzem y re 

sztę. N ie  w o ln o  - nam  je d n a k , ta k ie  
je s t m o je  p rzekonan ie , zaprzestać 
dow ozu za łog i do  p ie k a rn i p rzy  u ł.  
l.irk a s iiis lt ie g o  o raz dz iec i z osied la  
Słonecznego do szkół.

— S y tu a c ję  -  c iągn ie  d y re k to r  
— można b y ło b y  p o p raw ić , gd yb y  
nie p a r ty k u la ry z m  poszczególnych 
p rzeds ięb io rs tw . W spom nia ł pan o 
liś c ie  p ra c o w n ik ó w  E le w a to ra  
„E w a ” . Zgadzam  się, że ic h  w a ru n 
k i do jazdu  do p ra cy  są nad w y 
raz c iężkie . Z w ró c iliś m y  się w ięe  
do Zarządu P o rtu , aby w  k o m u 
n ik a c y jn y m  szczycie u ru c h o m ił 
sw o je ' zak ładow e au tobusy  ja k o  
„w a h a d ła ”  : na tras ie  u l. E ne rge ty 
k ó w  — „E w a ” . O dpow iedz i b ra k . 
Po p ro s !*  n ie wszyscy jeszcze ro 
zum ie ją , że k ry z y s  o b e jm u je  je d 
na ko w o  w szystk ich . W szyscy w ięe 
m u s im y  go w spó ln ie  zwalczać...

WYDAJE się, że nigdy dotąd 
w historii naszego miasta nie 
przydarzył się okres równie 
ciężki dla komunikacji. A po
nieważ jest ona nerwem gos
podarki, wyjątkowość sytuacji 
usprawiedliwia wykorzystanie 
wyjątkowych środków. Czas 
więc chyba najwyższy, by — 
jak to postulowano na sesji 
MRN — włączyć do przewozów 
pracowniczych i innych prze
woźników, np. PKS czy PKP 
(vide obwodnica kolejowa, 
której poświęcaliśmy tak wiele 
uwagi). Czas wreszcie pomyśleć 
o „spłaszczeniu komunikacyj
nych szczytów”  (miała temu 
służyć ogłoszona rok temu an
kieta) dzięki zróżnicowaniu cza
su rozpoczynania pracy. Po
winno to, poprzez wydłużenie 
czasu nasilenia ruchu, zmniej
szyć tłok na przystankach. A 
może trzeba będzie sięgnąć na
wet do tak drastycznych środ
ków jak „mobilizacje”  zakłado
wych autobusów, które najczęś
ciej służą jedynie do celów re
kreacyjnych.

Sądzę, że trzeba zrobić wszy
s tk o — póki jest jeszcze czas — 
abyśmy nie musieli chodzić pie 
szo, skoro na poprawę komu
nikacji jeszcze nas nie stać.

J. T IM E N

Idziemy do Filharmonii

Śpiewa Urszula Mitręga
W P IĄ T E K  o g. 19.30 i w  sobotę 

o g. 17 odbędą sie w  F ilh a rm o n ii 
k o n c e rty  sym fon iczne , w  k tó ry c h  
w ys ta n i d y ry g e n t T e a tru  W ie lk iego  
w  W arszaw ie — A n d rze i S traszyń 
sk i w raz  z O rk ie s tra  PFS oraz zna
k o m ita  polska śoiew aczka i o ia - 
n is tka  — U rszu la  M itrę g a . W p ro 
g ra m ie : u tw ó r  M. de Fal-li ..Czaro
dz ie jska  m iłość”  oraz H . B erlioza  
S ym fon ia  Fantastyczna.

Sprzedaż b ile tó w  w  kasie  PFS od 
g. 12 do 16 w  dn iach  ko n ce rtó w  od 
g. 17.30 i od 15.30. Z am ów ien ia  te 
le fon iczne  w  godzinach o tw a rc ia  
kasy — n r  22-S2-52.

J Wytnij

KWESTIE reglamentacji, po
krycia towarowego na kart
ki, przedłużenia ważności 

niektórych kuponów — nadal znaj 
dują się w centrum zainteresowa
nia szczecinian. Skontaktowaliśmy 
się zatem z Wydziałami Handlu 
i Usług UM i UW, aby dowie
dzieć się szczegółowo o obowią
zujących w październiku ustale
niach.

MIĘSO. Przedłużono możli
wość zrealizowania racji wrześ
niowych w Szczecinie DO 16 PAŹ
DZIERNIKA. Aby usprawnić sprze 
daż zaległości — zostały w tym 
celu wytypowane trzy sklepy: nr 
326 u zbiegu ul. ul. Jagiellońskiej 
i Pocztowej, nr 339 przy ul. Bo
gusława 42 oraz nr 334 przy ul. 
Jagiellońskiej 49. Ponadto powię
kszona zostanie w mieście sieć 
sklepów handlujących mięsem,
wędlinami i drotrem o placówki 
na peryferiach duże samy osie
dlowe Oto one: „Agena” na Po
morzanach, sklep nr 137 przy ul. 
Witkiewicza na os. Kaliny, sklep 
nr 266 na os. Zawadzkiego, sam 
„Pomorze" w Dąbiu, placówka u

zbiegu ulic Le’ewela i Mickiewi
cza, sklep nr 258 na os. Tatrzań
skim, sklep ni 8 w Podjuchach 
przy ul. Karpiej i sam „Stocznio
wiec" przy ul. Parkowej.

PROSZKI I MYDŁO. Proszki ku
pujemy na kartki „ryżowe i mącz 
ne" na odcinki „R". Jeśli jed
nak ktoś nie zrealizował odcinka

wać przysługującą kostką mydła 
toaletowego.

Minister handlu wewnętrznego 
i usług postanowił ponadto wpro
wadzić reglamentację mydła na 
październik i listopad w całym 
kraju. Dz;ec: do roku życia otrzy
mują na dwa miesiące (paździer 
nik i listopad) dwie kostki mydła

kru) otrzymają 1 kostkę mydła to- 
ałetowego na dwa miesiące.

PAPIEROSY. Zasady przydziału 
w tym miesiącu częściowo uległy 
zmianie. Mianowicie osoby niepa
lące nie mogą wykupić kawy na 
kartki pap erosowe, co było je
szcze możliwe we wrześniu. Pala
cze jak w ub. miesiącu kupują

Meandry reglamentacji, czyli

Co I ja k  kupujemy
w październiki"

„A " WOJEWÓDZKIEJ KARTY ZA 
OPATRZENIA — to nie utracił on 
ważności i można nań nabyć przy 
sługujące jeszcze w sierpniu, po
tem przedłużone na wrzesień, a 
teraz aż do końca października 
— 300 g proszku.

Podobnie wygląda sprawa z za 
ległościami NA ODCINEK „B" 
tejże karty, na który również do 
końca października można naby-

toatetowego przy zakupie proszku 
„Cypisek" oraz równoczesnym 
zwrocie środkowej części (bez nu 
merków) karty cukrowej opatrzo
nej serią i numerem oraz wypeł
nionej imieniem i nazwiskiem wła 
ściciela.

Wszyscy pozostali ratomwsł rów 
nież na środkową część swej 
karty cukrowej (a zatem po rea
lizacji należnych przydziałów cu-

po 4 paczki w dekad^e na nu
mery wopwódzk.ej karty zaopa
trzenia: 15, 16 i 17. Przypom -
namy- jedynie, iż reglamentacją 
nie obejmuje papierosów z im
portu, a osoby niepalące na wy
mienione kupony mogą nabyć za 
miennie 45 dkg słodyczy.

ALKOHOL. Kupujemy go na kar 
t4cę oznaczoną numerem 19. Peł
noletniemu obywatelowi przysłu-

Zachowaj_|
guje pół litra wódki lub jedna bu 
telka wina z importu bądź 2 bu
telki wina krajowego. Abstynenci 
zamiast alkoholu mogą kupić 20 
dkg kawy.

TŁUSZCZE. Margaryna przysłu
guje na kartkę nr 13. Na nr 14 
można kupić smalec lub słoninę 
albo' olej aibo margarynę.

CUKIER. W bm. norma cukru 
została podwyższona o 0,5 kg na 
osobę. Dzieciom przysługuje teraz 
2 kg cukru miesięcznie, a doro
słym 1,5 kg. (wys)

PS. W zw ązku z licznymi py
taniom; Czytelników dotyczącymi 
wydawania kari zaopatrzenia dla 
dzieci i młodzieży przebywają
cych w internatach — informu
jemy za Wydziałem Handlu i U- 
sług UM, -ż osoby te otrzymu
ją karty zaopatrzenia w towary 
objęte reglamentacją, tj. w mię
so i masła w internatach. Tym 
samym zakłady pracy rodziców 
ani inne jednostki nie mają pra
wa wydawać osobom indywidual
nie zgłaszającym się kart zao
patrzenia na dzieci i młodzież  ̂
internatów


